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Kraków 10 października.
W szystk ie banki w Europie podwyższy­

ł y  eskompto, a nadto niektóre z nich ogra­
niczyły termina z trzech miesięcy na dwaj 
brak gotówki wszędzie czuć się daje. G łó -  
wn* tego przyczyny zdaje się być powsta­
nie wielkiej liczby banków kredytowych i 
przedsiębiorstw akcyjnych, których w tym 
roku namnożyło się więcej, niżeli dawniej 
w ci*gu długiego lat okresu. Z liczyw szy  
wszystkie w płaty wniesione do tych banków 
przez akcyonaryuszów, lub te które w tych 
czasach wniesionemi być musz*, zebrałaby 
się ogromna summa, która na chwilę usu­
nięta z obiegu, zajęła miejsce po kasach i pi­
wnicach bankowych. Nie należy wprawdzie 
sadzić, aby na każde zawołanie znaleśc się 
miało (yle luźnej monety, ile ostatniemi czasy  
subskrybowano na nowo otwierane banki i 
towarzystwa akcyjne. Ten co nie miał 10, 
podpisywał 1 0 0 0 , bo chciał 9 0 0  b jak* ta­
ka korzyści* odstąpić, a resztę 9 0  mąj*c 
potem uiścić. Otóż owo „potem nadeszło e -  
raz. Każdy taki subskrybent szuka po ban­
kach i bankierach gotówki zastawiając co 
może: musiano zatem utrudnić to nabywanie, 
nawet je ograniczyć, a wartości papierowe 
staniały tak jak każdy towar zwieziony na 
targ obficie i więcej niż go ż*dano.

Oprócz tej przyczyny s* jeszcze inne mniej 
lub więcej w ażne, które wszelako razem 
wzięte wpływ swój wywieraj* na targi pie­
niężne. Ą naprzód i w ogóle, ilość wydoby­
wanego srebra nie wzrasta w stosunku do 
rosn*cych potrzeb obiegowych i nie utrzymu­
je się na równi z produkcy* innych warto­
ści. Jeżeli prócz tego znacznie teraz więcej 
niżeli dawniej wywoź* srebra do Chin i In­
dy i W schodnich, jeżeli dużo go nabyto do 
Rosyi, to ubytek ten przyczynia się do g łó ­
wnego na pocz*tku wskazanego powodu; s*  
to wszelako podrzędniejsze już okoliczności. 
Rz*d francuski wstrzymał był jeszcze na 
wiosnę wszelkie nowe konsensa Prze S1§” 
biorstw akcyjnych aż do nowego roku. ^  y -  
chać również, że i w Austryi ograniczone 
!»ęd*koncesyeaż do pewnego czasu , ale za to 
w Niemczech jeden bank obok drugiego po­
wstaje, a w Rosyi chc* budować ogromne 
koleje żelazne. N a to wszystko potrzeba pie­
niędzy. Skupiaj* się one w pewne ogniska 
usuwaj*c się z obiegu, co sprawia trudność 
w nabywaniu srebra i rzadkość jego. Jest 
to wszelako chwila przemijaj*ca. Banki i to-

C tĘ Ś Ć  U X E M C K O - A R X I S T T C Z N A .

C E D R O W Y  O ST R Ó G .

warzystwa przedsiębiorcze nie będ* chować 
pieniędzy bez użytku. Puszcz* je w obieg, 
wkładać będ* w przedsiębiorstwa, tylko że 
wolniej to dziać się będzie, aniżeli nagro­
madzenie kapitałów w ci*gu dni kilku znie­
sionych do kass bankowych. Z  tej więc przy­
czyny przez czas niejaki brak gotówki będzie 
się jeszcze daw ał uczuwać. Gotówka ta nie- 
zginęła jednak, ani dla produkcyi nie została  
stracon*, lecz się tylko ukryła. To jej ukry­
cie sprowadziło obecn* k ryzys, któr* myl­
nie jak się nam widzi, przypisuj* niektórzy 
wyłącznie stanowi politycznemu Europy.

K orM p oiitic jA  Czasu.
Z  n « d  u j ś c i a  W i s ł o k i  6 października.

Koresponde it Czasu z pod dolnych Ustrzyk uwiada­
mia nas, że się do gminy wiejskiej przyłączył, i tłu ­
maczy dla c ego to uczynił, wzywając do naślado­
wania.

Ponieważ jest to dla zachodniej Galicyi jedną z kwe- 
styj żywotnych, a nikt dotąd z przeciwnom nie wystą­
pił zdaniem, odważam się przeto ogłosić moje w tym 
przedmiocie uwagi: Po zaprowadzeniu urzędów powia­
towych, zostały przydzielone tymże urzędom, poprze­
dnio przy dziedzicach będące: Sądownictwo patrimo- 
nialne, policyjno-karne, prowadzenie ksiąg gruntowych 
i konskrypcyjnych, i publikacya praw i przepisów; zaś 
policya miejscowa obejmująca w sobie dozór nad dro­
gami, groblami, budowlami, przepisami paszportowerai, 
zaprowadzenie środków bezpieczeństwa w nagłych ra­
zach przy pożarze, wylewie wód, gwałtownych wypad­
kach; policya, która z natury swojej na gruncie wyko­
nywaną być m usi, nie została nikomu oddaną. —  Na 
gruncie chłopskim wykonywał ją  wójt z rozkazu urzę 
du powiatowego, zaś na gruncie dziedzica nikt, gdyż do 
poddania gruntu dziedzica pod zwierzchność wójta, trze- 
b«bv jiyło osobnego prawa. Brak policyi miejsc iwej na 
gruncie dziedzica, najwięcej dawał się uczuwać podczas 
ognia lub innego gwałtownego wypadku. Widziałem, 
jak podczas palenia się budynku dworskiego musiano 
aż posyłać do miasta o milę oddalonego po c. k. żan- 
darmeryę, gdyż wójt rozkazywać, a chłopi nikogo in­
nego słuchać nie chcieli. Także podczas zarazy bydła 
okazywały się największe niedogodności z tego stanu. 
Nowe prawa i przepisy były także publikowane tylko 
wójtom na sesyi, a jedyna intelligencya na wsi b. dzie­
dzice i księża, żadnych publikacyj nie dostawali; by 
więc tego stanu nadal uniknąć, zaprowadza Wys. Rząd 
tymczasowo organizacyę gminną, upoważniając napo- 
wrót dawnych dziedziców do czuwania nad, przepi­
sami policyjnemi na swoim gruncie, a zapytuje za­
pewne dla tego każdego z osobna, czy chce należeć do 
gminy wiejskiej czy nie, by to oświadczenie służyło za 
skazówkę do wyjść msjącego stałego prawa gminnego; 
gdyby bowiem wszyscy dawni dziedzice lub znacznie 
większa część, ośw adczyła chęć pozostania w gminie 
wiejskiej, Wys. Rząd w przyszłem prawie zapewnieby 
zadość uczynił tej chęci. . . . . . .

Z przyłączenia gruntów dziedzica do gminy wiejskiej, 
nie widzę ani moralnych, ani materyalnych korzyści,

choć ich tyle artykuł „z pod Ustrzyk* wylicza.
Do praw i obowiązków wójta należy czuwanie nad 

przepisami policyjnemi. Były dziedzic, który już jako go­
spodarz ma wiele czeladzi, a  oraz juryzdykcyę ojco­
wską nad tą czeladzią, może właśnie stojąc za obrę­
bem gminy, dać przykład gminie, jak  ma u siebie po- 
licyę miejscową prowadzić; doświadczenie bowiem u- 
czy, że wieś zapatruje się zawsze na swego dziedzica 
w trybie porządku i prowadzenia gospodarstwa; jeżeli 
więc dziedzic będzie między swoją czeladzią ścisły po­
rządek zachowywał, drogi i mosty w dobrym stanie u- 
trzymywał, bezpieczeństwa od ognia pilnował, w oszu- 
kaństwa przekupniów, rzeźników, karczmarzy i młyna­
rzy wglądał, włóczącemu s>ę żebractwu tamę kładł i 
do pracy je  przymuszał —  gmina będzie go naślado­
wać; wójtowi gminnemu otworzą się oczy i pójdzie za 
przykładem dziedzica. Gdyby zaś wójt wiejski wzbra­
niał się iść w pomoc byłemu dziedzicowi w zachowa­
niu porządku, natenczas jest w mocy urzędu powiato­
wego zaprowadzić środki policyjne, jakie za potrzebne 
uzna, a zatem może poddać gminę pod wójta dziedzica. 
Czynnym tylko przykładem, nie zaś biernym do gminy sto­
sunkiem wpłynąć możemy na porządek w gminie. Mate­
ryalnych korzyści z należenia do gminy niewidzę. Naprawę 
dróg może dziedzic lub dzierżawca na swoim gruncie, mając 
do uprawy roli znaczny inwentarz, a w lasach mate- 
ryał —  odżałowawszy jeden dzień w miesiącu, swoją 
czeladzią bardzo łatwo uskuteczniać, lub jak  to po nąj- 
większąj części jest dotychczas w używaniu, ugodzić 
się z grom adą, która zwykle swoich lasów nie ma, a 
ta zamiast kupowania drzewa na swnje mosty, będzie 
za materyał chętnie drogi w gruntach dziedzica napra­
wiać. Policyę połową i tak każdy dziedzic dziś wyko­
nyw a, musi bowiem do pól swoich osobnego dozorcę 
utrzymywać; a gdyby i należał do gminy dziedzic, to 
także do ciężarów gminnych przykładać się będzie wi­
nien i to w stosunku podatku. Ponieważ zaś najczę­
ściej sam dziedzic tyle podatku płaci, ile cała gmina 
razem, zatem połowę ciężarów całej gminy i takby po- 
nosićby musiał, a zatem niewidzę coby zyskał; owszem 
musiałby prócz tego dawać jeszcza połowę płacy na 
pisarza gminy, na wójta wiejskiego, na nauczyciela itp.

Co się zaś tyczy łatw iąjszego dostania robotnika, 
jeżeliby dziedzic do gm iny należał, nie dzielę zda­
nia korespondenta; jeże li bowiem je st  robotnik w  do­
statecznej ilości we w si, tam uczciwa, rzetelna i 
regularna płaca zwabi go bez obećj pomocy, w którąj 
zaś wsi robotnika dostatecznego nie ma, tam go i ża­
den wpływ dostarczyć nie potrafi; naostatek, jedna 
z niepoślednich moralnych korzyści stanowienia osobnej 
gminy, będzie ta ,  że wszystkie prawa i przepisy w y­
chodzące, będą także dziedzicowi publikowane, czego od 
czasu zaprowadzenia urzędów powiatowych nie było; 
a przecież człowieka w każdym stanie obowiązkiem 
jest znać swoje prawa i powinności i te powinny sta­
nowić jedną z głównych wiadomości gospodarza wiej­
skiego, bez której porządnie gospodarować nie można. 
2  tego  ̂ stanowiska rzeczy biorąc, sądzę:

a) że dziedzic powinien stanowić osobną gminę i o- 
sobną policyę na swoim gruncie wykonywać tak, żeby 
mógł się stać wzorem gminie wiejskiej;

b) że urzędu pisarza gminnego na siebie przyjmo­
wać nie powinien; gdyż jako taki musiałby z wójtem 
jezdzić na sesyę i jego we wszystkiem wyręczać, do 
czego jako największy posiadacz we w si, czasu mieć

nie może, i więcejby przez takie marnowanie czasu 
w gospodarstwie stracił, mzby zyskał przez uwolnienie się 
od szarwarków, forszpanow itp. Gdyby zaś swoim ko­
sztem pisarza dla gminy utrzymywał, mógłby łatwo 
ściągnąć na posiadłość swą słuźebnictwo utrzymywania 
go na zawsze.

Pary* 6 października.
Nie doniosłem o pogłosce, według której bank m ał 

przestać wymieniać bilety i bilety miały otrzymać tak zw a­
ny kurs przymusowy, bo wiedziałem z pewnego źródła, 
iż na to się nie miało. Nicby nie było nadzwyczajnego 
w użyciu tego środka, ale rząd zapewne go nie użyje. 
Bank postanowił tylko nie eskomptować wekslów dłuż­
szych nad dwa miesiące, kiedy zwyczajnie eskomptuje 
na trzy miesiące. Bank płaci nadto bilety prawie sa­
mym złotem. Na tćrn zapewne przestanie. Obawa o 
zbytnie podnoszenie się srebra ustąje. Agio srebra ze­
szło z 5 do 2  ft. Mówią, że rząd nie uważa p. Ma- 
gne za dość zdolnego w swym fachu i że go myśli 
zastąpić w ministeryum finansów przez p. Foulda. Jest 
to tylko pogłoska, która się może nie potwierdzi. Cena 
zboża spadłaby w Paryżu, gdyby ceny zbożowe nie 
utrzymywały się w Marsylii, z przyczyny złego urodza­
ju  na południu. Jak Marsylia zaspokoi potrzeby połu- 
dni8, to jest nadzieja, że ceny spadną w Paryżu i na 
północy Francyi, gdzie urodząj był dobry. Rząd bierze 
energiczne środki w przedmiocie drogości mieszkań. 
Dąje zapomogi tym. którzy budują nowe domy z ma- 
łemi mieszkaniami, albo którzy zaprowadzają małe mie­
szkania w domach starych. Na ulicy du Cherche Midi 
buduje się C iii ouvriere. Rząd nie przestaje na tćrn 
i przez prefekta policyi daje pomoc biednym nie mogą­
cym zapłacić komornego. Środki rządowe są energiczne 
i nadzwyczajne, ale tego była potrzeba. Spokojność Pa 
ryża jest głęboka.

Wczoraj w niedzielę mieliśmy czas prześliczny i pra­
wie zupełnie ciepły. Cały Paryż wysypał się na prze­
chadzki. Parę tysięcy osób udało się na wyścigi konne 
do Chantilly. Tego dnia Cesarstwo inaugurowali v par­
ku bulońskim kaskadę, nad którą pracowano od roku. 
Kaskada zbudowana z kamieni sprowadzonych z Fon­
tainebleau, je st prawdziwie wspaniała; dominuje ona 
płaszczyznę rozciągającą się  do Sekw any, płaszczyznę 
prawdziwie angielską, ozdobioną w trawniki i domki 
chińsko-gotyckie. Po ubawieniu się widokiem wody pu- 
szczonćj poraź pierwszy z kaskady, Cesarstwo udali 
się na Pola elizejskie i ząjechali do hotelu matki Cesa­
rzowej, hotelu który tworzy nąjglówniejszą ozdobą Pól 
elizejskich. Cesarstwo mają się dzisiaj pokazać w Ope­
rze. Zdrowie Cesarza jest dobre. Mówią o rewii, którą 
Cesarz ma odbyć na placu marsowym.

Potwierdza się wiadomość, że Cesarz myśli powię­
kszyć liczbę gwardyi, to jest liczbę starego żołnierza 
do 50,000. Jest w tćj myśli dążenie zbrojne, ale je ­
szcze więcej dążenie dynastyczne. Żołnierz służący 
z profesyi jest pewniejszy. W rachunku Cesarza mo­
ralna siła Francyi powinna wynosić 50 ,000  gwardyi i 
250,000 wojska liniowego. Marszałek Canrobert wrócił 
do Paryża. Marszałek Pelissier bawi w Clermont. Te­
mu tydzień był on na obiedzie w Moulins u biskupa 
de Deux Breze, przyjaciela p. de Falloux i fuzyonisty. 
To zdarzenie i fakt, że marszałek miał w Krymie za 
adjutants księcia Polignaca, dało powód do przypuszczeń, 
według których marszałek Pćlissier ma być rojalistą i

(C iąg dalszy .)
Niespodziewane odkrycie, że komendantem forteczki 

nie był dawny znąjomy Ludwika, tylko kto inny, razi­
ło go jakby piorunem. Któż więc jest komendantem i kto 
śmie pod nazwiskiem kawalera de Roselles zajmować 
tę posadę? zfcąd się wzięła ta szpada, u której na rę- 
fcojeści łierh kawalera wyryty? Wszystkie te pytania 
szturmowały tłumnie do jego pojęcia, lecz niepojmu- 

jąc  ich, przeczuwał tylko jakąś okropną tajemnicę. Mi­
mo tego wzburzenia czuł potrzebę okazać humor wol­
ny rd  wszelkich podejrzeń. Jeżeli bowiem uważał za 
rzecz potrzebną maskować się przed kawalerem de Ro­
selles, to tem bardziej należało się mieć na ostrożności 
przeciw nieznajomemu, który przywłaszczył sobie cu­
dzy urzą i ory mu był wystawiorty za najniebezpie­
czniejszego człowieka. Tym końcem usiłował zachować 
krew najzimniejszą: powtórzył sobie w myśli przyjętą 
rolę i stłumił gwałtowną trwogę, jaka go na myśl o 
Henryce przejmowała, zgoła, tak umiał pokonać siebie, 
ic  gdy komendant wszedł do izby, twarz jego niepoka- 
zywała najmniejszego siadu pomięszania. Zdawało się, 
że nadchodzący wielki Orzeł, strofował za coś Nehalę, 
która spostrzegłszy hrabiego i wskazując nań palcem, 
zaw ołała: oto mój brat! Z pewnem rodzajem stłumio­
nego mruku, podniósł wielki Orzeł głowę zwieszoną na 
Piersi, lecz mruk ten ustał skoro się przypatrzył szla­
chetnym rysom młodego mężczyzny. W oczach jego

malowhł się podziw i zmieszanie; mimowolnie ściągnął 
rękę do kapelusza. . n

Czy mam zaszczyt mówić z kawalerem o o- 
selles ? spytał idący naprzeciw niego Ludwik.

Ho usług— odpowiedział komendant.
Młodzieniec zmierzył go spojrzeniem błyskawicy i a- 

czął mówić z trzpiotowatą lekkością: Nazywam ;o pra­
wdziwym przypadkiem fortuny, że w tym tu zakaza­
nym kącie, mógtein natrafić na osobę wyższego - 
rzystwa; za taką niespodziankę, czuję się wielce 
wiązany losowi, który mię tu zapędził.

—* WPan życzyłeś sobie mówić ze mną* P 
wal mu suchym tonem komendant. ,

T  8 się rozumieć mój kawalerze, i w tym _ 
właśnie drapałem się po ścieszce wiodącej do f°rtec j 
gdy spotkałem oto tę dziewczynę, z którą priyP8 
już mię dawnićj był poznąjomił.

—  Nad Bukowińskiem jeziorem.
—■ A zatem ona odpowiedziała W Panu te małą Pr r  

godę z dzikiemi?
Najdokładniej, nie wymieniając jednak nazwis a

swego wybawcy.
.7". ‘̂ o  nazwiska, na honor! zapomniałem przedsta­

wić się WPanu zmojem nazwiskiem; na tćj bowiem dz- 
czyme, człowiek sam nie wie jak zdziczeje. Nazywa 
się de la R0che.

Ja R o ch e ?
—  ak jest i niepochlebiam sobie, aby nazwisko to 

było mu znane, aczkolwiek w pewnych kółkach używa­
ło mejakięj wziętości. Ludwik de la Roche, kapitan od 
czerwonych muszkieterów; w tćj chwili jednak jak W. 
Pan widzisz, kapitan bez roty.

Komendant mierzył go przeszywającym i badawczym

( wzrokiem. Jakiż to przypadek— mówił o n — zapędził 
j Pana kapitana od muszkieterów aż tu na pogranicze 
; wyzszęj Kanady?
| _ Nie przypadek — zawołał hrabia czujący potrze-
jbę więcej niż kiedykolwiek nąjnaturalniej odegrać przy- 
i braną rolę dla oddalenia wszelkiej poszlaki —  to nie ża- 
, den przypadek kawalerze, owszem , w skutek postano- 
l w,’enia mojej familii musiałem aż tu się wynosić z mo- 
i ralnych powodów.
I Nierozumiem WPana.
I —  A jednak zagadka bardzo łatwa do rozwiązania, 
j Fan de la Roche mój szanowny rodzic utrzymywał, że 
, za dużo mam długów, za wiele romansowych przygód, 
? pojedynków więcćj niż potrzeba, dla tego zdaniem 

,Jego b jło  rzeczą nieodzowną, abym się cokolwiek za 
granicą przewietrzył; w tym celu zaproponował mi ma- 

| przejażdżkę do Nowćj Francyi. Gdybym zaś dobro- 
( w olnie nie skłaniał się do tćj propozycyi, byłby mnie

l m Przy®usił, co, mówiąc nawiasem, spotkało już
Innnrii mo j  . znajomych, przeto niestawiąjąc żadnego 
I P > zgodziłem się na wyjazd i będzie ośm miesięcy 
j tem̂  wylądowałem w Quebeku. 

on„ j  wiedzże mi panie kapitanie, cóż cię znowu 
P wodowało do opuszczenia stolicy Kanady?

po  spowodowało? powód nie lad a  mój panie; pod- 
czas zimy pobyt w Quebeku był jeszcze dość znośny, 

cwahśmy zajmujące schadzki w domu gubernatora, 
innych tam panów, robiliśmy szlichtady, lub grali 

v  [ lecz zaledwie lato nadeszło, gdy jaki taki 
przywdział łosiowe Mokassiny i dalejże przez’ góry i wo­
dy na wolne powietrze. ■

■ W iększość nie ma innego sposobu utrzym»nifl 
~~ To mi też właśnie powiedziano, ale dopiero w

czas, gdy się wszyscy wynieśli, a  ja  się zostałem tyl­
ko z oficerami biorącemi półżołdu i kupczykami. W tćm 
gruchnęła wiadomość, że n8 północy porobiono nowe 
odkrycia: powiadano o jakiejś rzece wpadającej do mo­
rza i o białych ludziach mieszkających na jej brzegach. 
Niemąjącemu nic do roboty i znudzonemu przyszło na 
myśl dotrzeć do samego miejsca; mówiłem o tem z 8U" 
bernatorera, śmiał się ze mnie i niechciał wierzyć w szcl®' 
rość tego przedsięwzięcia co tem bardziej podniosło 
mój zapal, tak dalece, że niebawem puściłem się w tę 
podróż.

—  Czy podobna? • . y
—  Sam WPan widzizz że p o d o b n a ; wyj echafem 

2 silnćm postanowieniem zamiar mój “sku . ,JC' 
by d la teg o , aby za powrotem wy£® °P'S ”?0,JI Po­
dróży. Na nieszczęście wszystko do^  . P M '  
icznie jakbym podróżował po
M  chyb. tylko

0 r z d -

—  C z y  N e h a l a  opow iadała to W Panu? mówił Ludwik 
usiłując ukryć sw oje wzruszenie pod płaszczykiem lek­
k o ś c i . - -  v v rz ec zy  «mćj częsc podróży odbywałem
W tow arzystw ie bardzo powabnej kobietki, która przy­
jęła moj« oPjeke ^  ^ uk°win8kiej równiny, lecz tam 
niestety- m ją  oddać jćj prawemu obrońcy ja-
jdemos gburowaterau Normandczykowi, który niemiał 
wyobrażenia o skarbie jaki posiada.

t  8*® P°dzieli przewodnicy W Pana?
u t e  nuitaje uciekli odemnie w nocy i w pośpie­

chu skradli moje tlumoki.



CZAS z Soboty l i  P a ź d z ie r n ik a  1856.

fuzyonistą.

S d f f S w p d r ó i  po Szkocyi z książętami Orleańskie- 
mi Obecnie żadna indywidualność me używa przewa­
żnej popularności w armii. Najpopularmąjszym jest po­
dobno sam Cesarz- Gwardya, mianowicie gwardya żan­
darmem rozumie głęboko swój interes i dla Cesarstwa 
jest wylaną. Gidy noszą teraz dolmany przypominające
pierwsze cesarstwo.

K siążę Napoleon jest spodziewany w Paryżu. K się­
żna Matylda ma wkrótce po nim powrócić.

Od powrotu do St. Cloud, Cesarz zbiera codziennie 
rady minis'"ów. Lord Cowley, margrabia Antonini, jene­
rał Serrano prawie z St. Cloud nie wychodzą. Sprawa 
hiszpańska i neapolitańska głównie uwagę zajmują, j 
Cesarz pokazuje się w obu sprawach z wielkiem umiar- ■ 
kowaniem: w Hiszpanii nie obraża Anglii, a w Neapo- j 
lu Austryi. Sprawa neapolitańska wlecze się. Bądźcie, 
pewni, że skończy się na małem. Baron Brenier gotuje 
się do wyjazdu spodziewając się bliskiego przybycia- 
hr. Kisiele w a. Ambasada rosyjska zapełnia się.

O robotach hr. de Morny w Petersburgu me ma mc 
pewnego. Ludzie widzący rzeczy w czarnych  kolora_ 
zaoewmaią że hr. de Morny został zupełnie ujęty i ze
tylko jenerał Froissard r e p r e z e n t u j e  narodową po ityk^
Francv;. P dobne zdanie nawet się me rozbiera, i rzeba.

• orning-Po.1  o w m i  m etep.e-; 
„yjskich dróg irf»*nych dla Zachodu i Eu- 
oto to le N ord. Mówią, ze rząd francuzki | 

1‘zwolić na negocyowanie w Paryżu akcyj ro- 
Sapewne to zrobi, ale zapewne akcye rosyj- 
negocyowane w kulisie, jak akcye austrya- 

ińskie i inne. Perreira musiał się o tem za- 
•ąc udział w rosyjskich drogacfo Rząd fran- 
ne widzieć dla siebie niebezpieczeństwa w tych 
a widzieć w nich przeciwnie środek na roz-
0 Europie idei cesarstwa i idei państwa za- 
Czas pokaże kto się omyli, 
wili 8ytuacya Europy jest dominowaną przez 
jzności; przez przyjęcie zasady interwencyi

zachodnim i przez przeciąganie konferencyj 
Dwie te okoliczności są ważne, a przynaj- 

rą 8ię stać ważnemi. Siecłe oświadcza się 
i] i prawie z zapałem za zasadą interwencyi, 
iw niej są dzienniki rojalistowskie i la Presse. 
aj jest także E vening-S tar  dziennik Cobde- 
y manchesterskiej. Dziwne skojarzenia spo- 
ię w dzienikarstwie! Emil de Girardin i Cob- 
/wali zawsze skłonność do Rosyi, prowadzili
1 wiecznego pokoju, a teraz są przeciw za- 
rwencyi. Le N ord  zamieszcza też w swych

koi ni artykuły la Presse i Evening-Star. Le
Nord  staje z gwałtownością na zasadę interwencyi
i to się ijmuje.

A n u l żałują teraz, że nie prowadzili sami dalszej
z Rosy4. Francya wszędzie ich krępuje a zer- 
nią nie mogą. Z  powodów politycznych i dro-

Ten ludzki i szlachetny czyn , podaje się z tem 
nadmienieniem do publicznej wiadomości, iż wspo- 
mniona kwota do miejsca przeznaczenia przesianą 
została.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 19 września 1856 r.
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gości życia mnięj przebywa teraz A nglików  w Paryżu. 
W chwilach niebezpiecznych lub wsinych, Anglicy lubią 
zawierać się w sobie samych i na siebie samych ra­
chować. Wielki to naród.

Artykuł ojca Lacordaire o historyi księcia de Broglie 
ogłoszony w le Correspondant przeciąga walkę kato­
licyzmu Univera z  katolicyzmem rojalistowskim. Le 
Siecle  stojący w pośrodku, śmieje się, że są dwa ka- 
tolicyzmy. O tąj walce pisać nie warto; pisać jest na­
wet niebezpiecznie. .

Pan de la Gueroniere kreśli portret króla belgijskiego. 
Czy w widokach cesarskich? zobaczymy jak przeczy-
tamy. ...

L’/ndipendanceJBelge robi się coraz bardziąj rojali- 
stowską pisząc o Francyi, a la  Presse Belge robi się 
cesarską. Korespondent Y miał racyą przenieść się do 
ostatniego dziennika.

Wielebny ksiądz Kusionowicz proboszcz z Gdowa 
przesłał zebraną w swojej parefii dla dotkniętych 
powodzią mieszkańców powiatu Rozwadowskiego, 
składkę w ilości 16 złr. 44  % kr. m. k.

L w ó w  5go października. W edług wykazów u -  
rzędowych z drugiej połowy przeszłego miesiąca 
nie tylko nie było nowego wybuchu zarazy na by­
dło w  okręgu namiestnictwa lwowskiego, ale w trzech 
miejscach obwodu Żółkiewskiego zaraza zupełnie u -  
stała. Trwa przeto zaraza jeszcze w szesciu miej­
scach • mianowicie w Złoczowskim w  trzech, w Sta- 
nisławowskiem w dwóch, a w Przemyskiem w je -
dnem m iejscu . Jest nadzieja, że i w tych miejscach 
w k ró tc e  zagaśnie zaraza, w czterech bowiem miej­
sc a c h  nie było już nowego wypadku zarazy a w 2 ch 
zostało tylko 5 sztuk chorego bydła.

Od ostatniego pojawienia się zarazy bydła w tym 
okręgu namiestniczym mianowicie w siedmiu obwo­
dach na 192 folwarkach liczących ogółem  35 ,190  
sztuk bydła rogatego, zapadło 7777 sztuk, 1659 w y­
zdrowiało, 6022 odeszło, 91 dobito, 5 zostało w sta­
nie choroby.

W ie d e ń  9go paźdz. Z Ischl rozjeżdżają się już 
członkowie N. familii cesarskiej tam zebrani pod­
czas imienin N. Pana. Większa część osób wysokich 
tam bawiących wyjechała 6go b. m., wracając na 
miejsca dawnego pobytu sw ego. .

—  W  tych dniach spodziewany jest w Wiedniu 
z powrotem z Rosyi Książe Paweł Esterhazy poseł
koronacyjny.

_  J. C. W. Arcyks. Albrecht jlny gubernator W ę 
gier nakazał znieść postępowanie doraźne przeciw  
podpalaczom w komitacie Górno-nitrzańskim.

—  Niezadługo wydane mają być znaczki stęplo 
we nowój formy, aby utrudnić użycie już spotrzebo- 
wanych znaczków.

—  Rada zawiadowcza tymczasowa kolei nadci- 
sańskiej zawezwała akcyonaryuszów do złożenia 
30%  na akcye w listopadzie r. b. Zakład kredyto 
wy dla handlu i rękodzieł udziela wedle umowy po 
koniec października 1857 r. akeyonaryuszom tój ko­
lei trzechmiesięczne pożyczki po 5% , a to albo 
w ilości 40 złr. na akcye, albo wedle dziennego 
tych akcyj kursu z potrąceniem 10%.

— Donosiliśmy już o walce zaeiętśj jaka się to ­
czy między dziennikami wiedeńskiemi o postępowa­
nie banku kredytowego dla handlu i rzemiosł. Ęres~ 
se podniosła bowiem zarzuty obiegające w mieście 
i po dziennikach zagranicznych przeciw postępow a­
n iu  dy rek cy i teg o  zak ład u , posądzając  cz łonków  je j 
o podstęp  na szkodę akcyonaryuszów . O. D. P ost i 
Oestr. Ztg wystąpiły w obronie dyrekcyi, a ta osta­
tnia z całą namiętnością przeciw redaktorowi Pres- 
s y  p. Zang. Taka polemika szkodzi przedewszyst- 
kiem reputacyi dzienników wykazując, źe dziennika­
rze są albo sami spekulantami giełdowymi, albo na­
rzędziem w rękach spekulantów. Presse  nie Zosta­
ła  w odpowiedzi dłużną. W  ostatnim jój artykule 
streszcza ona nadużycia jakich się dyrekeya zakła­
du kredytowego dopuściła, a m ianowicie, iż człon­
kowie jój w przeddzień zawezwania akcyonaryuszów  
do złożenia 70%  resztujących do pokrycia całko­
witego akcyj, sprzedali papiery swoje na giełdach 
zagranicznych, że nigdy z czynności swoich 11-m ie -
sięcznych nie zdawali sprawy, że nie zbijali pogło­
sek o kwitnącym stanie przedsiębiorstwa, lecz ow­
szem takowe po pismach sobie usłużnych rozpu­
szczali. W reszc ie  Presse  zaprzecza Gazecie A u stry -  
ackiej prawa wystęoowania przeciw sobie, z powo­
du, iż ta ostatnia jest własnością członków rady 
zawiadowczej banku kredytowego, a zatem nie mo­
że być bezstronnym sędzią. Ale i p. Zang powinien 
się uderzyć w piersi, bo i on podnosił pod niebio­
sa bank ten, a gniew  jegp dzisiejszy jest może nie 
tyle wyrazem ogólnej opinii, ile raczej własnych

strat na giełdzie, których zapewne doznał w skutku 
ogromnego spadku akcyj tego instytutu. Bezstronne 
dzienniki przypominają tylko bankowi kredytowemu, 
iż dotąd nic nie uczynił dla handlu i rękodzieł, lu­
bo do tego był przeznaczony, ale tylko grał na 
giełdzie jak prywatny bankier i handlował papiera­
mi publicznemi albo vvesklami, albo pożyczał na za­
stawy jak bank eskomptowy. Rada . *e~
go banku pragnąc zapewne podnieść dob ei jego  
imię, wezwała tymczasowo do dyrekcyi P- 
Hornbostla, który używa w św iecie przemysłowym  
reputacyi wybornego ekonomisty i przemysło 
W wyborze tym upatrują niektórzy zamiar zwróce­
nia przedsiębiorstw banku ku właściwemu celowi 
swemu, to jest ku handlowi i fabrykom.

  Jeneralny gubernator królestwa Lombardzko-
W eneckigo marszałek hrabia Radecki kazał znieść 
sekwestr nałożony na majątek wygnańca Wiktora
Merighi. . ,

— Zmarły biskup Rabski Kamer zapisał testa­
mentem większą niemal połowę majątku swego na 
rozmaite zakłady i fundusze religijne i dobroczynne 
Zapisy te wynoszą 35 ,000  złr.

—  W  gminach należących do policyjnego obwo­
du miasta Wiednia obwieszczonem zostało, źe oso­
by, którym pobyt w Wiedniu policyjnie wzbroniony 
bywa, nie mogą być przyjmowane na członków  
gmin rzeczonych, ani pobyt ich tamże może być 
dozwalany. W  razach wątpliwych gminy te mają 
czynić w  tym względzie zapytanie do c. b. dyre­
kcyi policyi w Wiedniu.

—  J. C. Mość dozwolił, aby urzędnicy rządowi 
i aplikanci uczęszczać mogli jako słuchacze na uni­
wersytety i akademie prawnicze dla słuchania wy­
kładów nauk prawniczych i administracyjnych tu­
dzież na wyższe zakłady techniczne dla studyów 
technicznych, o ile to bez szkody obowiązkom u -  
rzędowym dziać się moźo. Pozwolenia w tym w zglę- 
dzie udzielają naczelnicy krajowi lub naczelnicy
władz centralnych.

—  Podesta czyli burmistrz tryestski kaw. Trm- 
masini wydał pod d. 4 b. m. następującą odezwę do 
mieszkańców miasta:

„Tryestyńczycy! Miasto nasze które juz po kilka 
razy miało wysokie szczęście przyjmowania J. 0. K. 
Mość naszego Cesarza i Pana, Franciszka-Józefa, te­
raz znów ma powód cieszenia s ię , będąc pewne, iż 
wkrótce daną mu będzie sposobność uczczenia u bo­
ku J. C. K. Ap. Mości, najmilszą Cesarzową Elżbietę, 
małżonkę naszego Monarchy, która przystań Adrya- 
tyckiego morza, pierwszym swoim pobytem uszczę­
śliwi i upiękni. . . . . .  .*•

„Za pierwszem nadejściem tój uszczęśliwiającej 
wieści, rep rezen tan c i m iasta ja k  najmocniej uczuli 
się  być p rze jęc i g o rliw o śc ią , i na żądan ie  ich  oso­
bna komisya zajmuje się urządzeniami mającemi na 
celu uczcić z lojalnem poddańczem uszanowaniem, 
wypadek mający, urzeczywistnić życzenie, któreśmy 
w głębi serc naszych żywili od chwili wybrania 
przez N. Cesarza ukochanej spólniczki świetnego ży­
cia sw ego.

„Zapewne cała ludność, która z radością każdą 
chwyta sposobność, aby stwierdzić wrodzone uczu­
cia wierności i przywiązania do najjaśniejszej familii 
królewskiój, złączy się ze staraniami władzy miej- 
skićj i tym sposobem coraz godniejszą okaże się łask  
pod opieką której bezpiecznie losy Tryestu spoczy-

W ^Kierowani przeto uczuciami miłości i wdzięczno­
ści” pragniemy ubiegać się o serdeczne przyjęcie 
Najdostojniejszej pary Cesarskiej; aby zaś objawy 
radości z osobna okazywane zgadzały się z urządze­
niami zaprowadzonemi przez komisyę rady miejskiej, 
te ostatnie po ich stwierdzeniu przez wyższą w ła­
dzę podane będą w osobnym programie do wiadomo­
ści publicznój. .

„Obywatele! Poczytalibyśmy się za szczęśliwych, 
gdyby skutek starań naszych w y p ływ aJflcych  z najgo­
rętszego przywiązania i przy tój sposobności odpo­

wiedział zamysłom naszym i aby się nam powiodło 
obudzić w sercach Najjaśniejszój pary cesarskiój 
pochlebną pamięć pobytu sw ego chociażby krótkie­
go w swojem najwierniejszem mieście Tryeście."

W ł  o c h y.
Podaliśmy przed kilku dniami wiadomość z Ge­

nui nadeszłą telegrafem do Turynu, iż jeden z ta­
mecznych dzienników doniósł, że  w skutku zamie­
szek czy poruszeń na granicy piemoncko -  toskań­
skiej w nocy 2 go b. m. wysłano wojsko do zatoki 
Spezia, i intendent wschodnich prowincyj sardyń- 
skich zażądał rychłych posiłków. Dotąd ta w ieść 
nie została ani potwierdzoną ani też sprostowaną 
w innych dziennikach. Natomiast potwierdza się, źe 
rząd sardyński uzbraja fregaty parowe „Carlo A l- 
lerto* i „Governolo“ a fregata żaglowa „Euridice* 
wypłynęła z portu genueńskiego. Statki te mają skła­
dać flotyllę honorową pod Nizzą przez czas pobytu 
tamże cesarzowoj Rosyjskiej w dow y, a następnie 
mają miać inne przeznaczenie. Flota sardyńska ma 
być w ogóle w stanie bardzo lichym; niektóre stat­
ki wojenne używane były podczas wojny wsohodniój 
wyłącznie do transportów i bardzo mają być nad­
werężone. W  Anglii także budują dla Sardynii pa­
rę wojennych okrętów.

—  Monit, toscano  zamieszcza statuta towarzy­
stwa kolei źelaznój mającej iść z Flnrencyi przez 
Arezzo do Państwa kościelnego. Kapitał zakładowy 
wvnosi 20  milionów lirów, i zebrany będzie przez
500 lirowe akcye.

 O estr.Z tg  zamieszcza następujący list z 'łeapolu
z 29go z. m.: „Wczoraj przybył tu z Molsetta imp. 
hr. Martini c. k. auslryacki poseł przy dworze Oboj­
ga Sycylii i natychmiast naradza! się z prezesem ra­
dy ministrów, a potem z ministrem spraw zagrani­
cznych p. Caraffa. Następnie udał się do posła fran­
cuskiego p. Brenier. Mówiono już 25go, że ten o -  
statni wręczył już ultimatum, o którem tyle wspo­
minano, lecz w sferach dobrze rzeczy świadomych 
powątpiewają o tem. Tymczasem dyrektorowie w mi- 
nisteryach wojny i marynarki pułk. Piceima i jen. 
Bracco zarządzają co potrzeba do obrony, a hr. A- 
quiln objął naczelną komendę nad wszystkiemi twier­
dzami. Zdaje się, iż sprawa bierze pomyślniejszy 
obrót. Fmp. hr. Martini wręczył królowi w łasno­
ręczne pismo JCKAp. Mości i dziś zapewne będzie 
miał posłuchanie uroczyste. Z ust do ust obiega tu 
radosna pogłoska, iż Król Imci miał własnoręczne 
do Cesarza Napoleona i Królowej Wiktoryi napisać 
listy, oświadczając iż gotów jest umyślnego posłań­
ca (naznaczają nim księcia Petrullę posła w Wiedniu 
na teraz) zesłać na kongres do Paryża. Książę o -  
znajmiłby urzędownie* nie tylko wydane dotychczas 
d ek re ta  amnestyi, ile i p ro jek ta  do nowych praw 
organicznych w Królestwie O. Sycylii. Koncesyę 
król zrobić gotów. “

R o s y a.
Uroczystości pokoronacyjne ukończyły się w Mo­

skwie w dn:u 28ym września, a korespondenci z t j 
stolicy przesyłają opis ostatniego szeregu festy­
nów. Składały go bale przeplatane obiadami i po­
lowaniami dworskiemi. Po owój wielkiej uczcie dla 
ludu, znanój już i opisanej, miał miejsce nazajutrz 
21 go września pyszny bal u dworu w salach krein- 
lińskiego pałacu, najliczniejszy ze wszystkich, bo 
zaproszono 15,000 03Ób; na drugi dzień 22go da­
wała szlachta rosyjska wspaniały bal dla Cesarstwa; 
rano 23go odbyło się polowanie dworskie w okoli­
cy zamku Carycyna. W tym samym dniu lord Gran­
ville wielkim dawno zapowiedzianym balem rozpo­
czął kolej balów dawanych przez trzech ambasado­
rów dla Cesarstwa i dworu: 23go był bal w amba­
sadzie angielskiej, 27go w auitryackiój, a 28go  
w francuskiej; lecz opisu tego ostatniego jeszcze  
nie nadesłano. Prócz tego dwór, posłowie i panowie 
rosyjscy dawali wystawne obiady, a o zbytku na o -  
biadach dworskich, można z tego powziąść wyobra-

—  A jednak puściłeś się WPan dalej?
.—  Z pomocą tutejszych krajowców z innego poko­

lenia, którzy mi pokazali drogę do stanicy...
C D alszy ciąg n astąp i).

0  ZBIORACH NAUKOWYCH URTYSTYCZNYCH
ś p .  G  W A l b e r t  a  P a w l i k o w s k i e g o  

z n a j d u j ą c y ®*1 8 i« we L w o w ie .
i

(Ciąg dalszy.) j

E xvo ta  i obrazy dawne  * J. i ry­
sunków, a b o iy szcza  *ta r o s ł° Z e  t t  n l * ™  --h‘ 
tograflj, pom niki zaś i m a g i n g » W . nu» w y , ^
ne 20  rysunków, rycin i htografi- J g J *  
gują na odszczególnienie: SchmUa P«l > y u- 
szem (fol. obi )  podający projekt do P™  y
sława i Bolesława; kopm p.órem ry^ny P 
„Monument projete pour Varsovie“; W ™ ,  a z je_ 
pomnika: religia, niżćj jemusz sławy, w . Au_ 
dnej mądrość i prawda a z drugiej strony btanwa 
gust depczący niezgodę; piękna rycina przedstft 
cztery piramidy, które mają zdobić brzegi rzez, 
któremi legiony polskie zwycięsko się spotykały 
na każdej z piramid jest prócz nazwy rzeki imie wodza, 
pod którym wojsko tam nasze się wsławili), napis zaś 
główny po łacinie: „Viitricibus Polonorum Armis Glo­
ria Memor«; i p^kna rycina sztuką czarną (fol. obi.) 
wynalazku Jentzscha rylca Rothego przedstawiająca pro­
jekt pomnika dla księcia Józefa Poniatowskiego, na któ­
rym miały ńyc w płaskorzeźbie zwycięstwa jego i po- 
piersie wraz z napisem: Pamięci księcia Józefa Ponia- 

wskiego. —  K atafalki zajmują 61 rysunków, rycin

i litografii a z tych naiznamienitsze: Rycina nader rzad­
ka (fol. min.) przedstawiająca katafalk Zygmunta Au­
gusta w czasie żałobnego zan nabożeństwa w r. 1572  
w Rzymie; rycina Vouillema (16) wyobrażająca kata­
falk Cecylii Renaty w Rzymie lo 4 4 r .;  Bartollego pię­
kna rycina (P I.) wyobrażająca rataialk Jsna Sobieskie­
go w kościele ś. Stanisława w Rzymie i żałobne na­
bożeństwo zań odprawiane przez kardynała Berberinie- 
gn; Franciszka Aquilli rycina (fol.) wystawiająca kata- 

; falk i nabożeństwo żałobne u Kapucynów w Rzymie 
*za Aleks. Sobieskiego 1 7 '4  r.; Gabbuggianiego rycina 
’ ( fo l) wyobrażająca nabożeństwo żałobne i katafalk Ma­
ryi Klementyny z Sobieskich Stuartowćj w kościele 12 
apostołów w Rzymie 1735; L. N. Cochin’a (syna) pię­
kna ncina (fol. m aj) przedstawiająca żałobny obchod 
i katafalk Katarzyny z Opalińskich Leszczyńskićj w ko­
ściele Panny Maryi w P»ry*u ‘ <37 r.; dwie ryciny L. 
Zucchiego (fol.), z których pierwsza katafalk przedsta­
wia Maryi Józefy, królowy polskiej w Dreźnie 1757, a 
druga katafalk Augusta IR 9 P»źdz. 1763 r.; trzy 

1 ryciny Martinets wystawiające z trzech stron katafalk 
i Stanisława Leszczyńskiego w Nancy; 2 razy po 5 ry­
cin tegoi wyobrażających katafalk Maryi Leszczyńskiej, 
żony Ludwika XV w Paryżu 1768 z różnych stron i 

i w przecięciu, w. F. Sckletterbecka rycina sztuką czarną 
(fol.) wyobrażająca katafalk księcia Józefa Poniatow­
skiego w kościele ś. Krzyża w Warszawie 19 listopa­

d a  1813 r.; i 5 kopó tuszem ma'owidel Stachowicza 
użytych przy katafalku Kościuszki w sali Zygmunta na 
Zamku krakowskim. — Kartek pogrzebow ych  jest 19 
prócz mnóstwa menakiejonych jessezs, a najdawniejsze 
z wszystkich doniesienie o sprowadzeniu do Lwowa
zwłok księcia Adama Czartoryskiego 1823 r.

R z e c z y  dotyczące zakładów dobroczynnych są tu

na 12 rycinach i litografiach, D ziesięcioro  przykazań  
i O jczenasze m  7 różnie ułożonych litografiach; p o ­
w in szow ać  zaś z ozdobami «>*« ^  etykiet urzędo­
wych U :  kalendarzy ścienny eh tablic astronom i­
cznych i  h istorycznych  2 2 , odnoszące się do
systemu Kopernika, drugie doty® a tll nHCZqft h;. • 
zw ierzę ta  i ro ślin y  krajow e  są u na 36 rycnach i 
litografiach; p rzyk ła d y  ziem i na iu ,  rozm aite eho- 
roby i  n arzędzia  chirurgiczne na 15 a z tych muszę 
wymienić bardzo dawną i *. mewiadomój
kroniki niemieckiej wyjętą ^ J ą c ą  potwor,
który miał się w Polsce u rod ^  ' Rjchte^ p,ęC ryci- 
nek przedstawiających kńk«Jodz^ w ^ n u  -  Z rze­
czy dotyczących s zk ó ł  lltogr̂ J / •  L esi­
ckiego (fol. obi.) kolorowana PMedstawm uczniów szko­
ły polskićj pod P a r y ż e ^ y . ™ ^  stow arzyszeń  
bractw , zakonów , cech o*  ^  27 » niektóre z nich
hard™ ciftkawe i rzadkie, le ze so w  do dysput z ozdo­
bami rytemi jest 3 ;  etykiet ^ n i k ó w ,  litografów  
i  drukarzu 1 7 ‘ og ło s*e n ’ f m l zek 12 ; osobliwości

rvmi godne wzmianki piękna rycina przeznaczona na ty-

znie rvs. przez Bacheljer a a ryta (fol.) prz8Z v 0ittego, 
i 3 kartv napisowe chromohtografowane do Album w i­
leńskiego   Znaków  » etykiet księgozbiorów i  k się -
aarń 233  a 1 tych, n^. y I)'ej8zy zr>ak księgozbioru 
7vgmunta Augusta odcisk złotem na safianie —  prócz 
W d . o  ?»«dH0h. —  Z rwcisy dotj/ezących *fl- 
kładu n a r o d o w e g o  Ossolińskich 4 litografie; rycin  
„ o ś w i e c o n y c h  (dedykowanych) Polakom 1 3 ,  między 
k tó r Z f  kilka bardzo pięknych lub rzadkich. Są to rze- 
czv  Vfoce, »le umieszczone w zbiorze z powodu dedy- 
kacyi jedynie.—  Uroczystości t  igrzyska ząjmują 14

rysunków, rycin i litografij. * których przytoczyć mu­
szę rzadką rycinę włoską Zanoniego (4. min.) przed­
stawiającą przygotowania w Wenecyi do uroczystego 
przyjęcia Henryka III króla franc, i p ok  1574; Zucchie­
go Jędrzeja rycinę (fol. maj.) przedstawiającą okręt 
z chińska przybrany, na którym królewicz polski Fry­
deryk August 1717 wyjeżdżał do Wenecyi, Hampegn 
Frydr. rycinę wyobrażającą oświecenie Elbląga 11 czer­
wca *1765 t. j- w ^n.'u 8*la(l<rii« hołdu przez miaNto 
nowemu królowi Stanisławowi Aug. Poniatowskiemu i 
akwarellę dawną 0 ^ )  Przedstawiającą okręt do jakiejś 
uroczystości przeznaczony, na którego pokładzie i fla­
dze jednej orzeł polski—  a na drugiej liczba III , na 
najwyższej zaś chorągiewce słowo V ictori, zdaje się 
przeto, i*  ° “r?t ten odnosi się do czasów Jana III 
Sobieskiego, » może nawet do Zygmunta III.— P rzed­
staw ien ia  sceniczne znajdziesz na 5 rycinach, z któ­
rych 4 (fol-) fylca J. A. Pfeffla i Zucchiego wyobraża­
ją świetne przybranie sceny w Dreźnie z powodu za­
ślubin królewicza polsko-saskiego a 5ta (także fol.) ryta 
przez Mansfelda teatr przedstawiający ogród rozkoszy. —  
B iletów  zaprasza jących  ma zbiór 37 a z tych nąjda- 
wniejszy * r. 1 8 0 9 ;—  g ier i sztuk gim nastycznych  
5 , z których godne wspomnienia dawny drzeworyt (fol.) 
pod napisem: ^Gra włoska ucieszna Gąska nazwana" 
z  objaśnieniami i rycina (fol. min.) przedstawiająca sza­
chownicę dla łatwiejszego pojęcia nauki heraldycznej.—  
B iletów  i ogłoszeń loteryjnych  jest 18, domów za­
jezdnych 3 ,  nut do narodowych śp iew ów  2 0 , a po­
dobizn (facsimile) litografowanych 15.

(D a ls ty  ciąg nastąpi.)



CS5AS Sosoty  i i  Października 1856.

ieaie, że jedna potrawa na drugim wielkim obie- P o d z i w i e  świetnój uroczystość.
dzie w Kremlinie, sporządzona z gatunku rzadkich rodzina cesarska , gośc.e opuszczać zaczęli Moskwę,
nrb zwanych sterletam i, kosztowała 45,000 r. sr., którą wkrótce cisza i ciemność zalegnie.
Przynajmniej tak donosi korespondent C o m M u U o n - \  -  D zienki p e te rsb u rsk ie  o g ł a s z a j ą  następujący
n«to Podaiemv krótki ODis t v c h  w s z y s t k i c h  uroczy - ukaz cesarski do rządzącego senatu z dnia 6 wrze roaa jem y krotni opis tycn wf*J _ , nTmHitvrh I ś n ia • 07 1 , is<ł*> rnbu . w yło-7arnins7czaiac wviatki z listów rozmaitych śnia: „Ustawą z dnia 27 kwietnia 1832 roku,
WesnondaTtów z Ł w v  źon? w artykule 7 1 9 - 7 3 7  księgi U układu praw

„Widziałem wczoraj wieczór wielki ̂ f . yn wojskowych, udzielone zostały Prawa ^ ’kowemu 
"'dziwie ludowy -  pisze korespondent Korda 22go 1 wsparć jednorazowych (.rau osławnemu w-o^ 
z. m _  hal 1, Hwnru w Kremlinie, ogłoszony pod I duchowieństwu i jego rodzinom. Biorąc gę,
dianem maskarady. Przeszło 20,000 zaproszeń ro - źe kapłani rzymsko-katoliccy » j j 0 2 ych k^_
Usłali marszałkowie dworu. Dla gości otworzono 1 wyznaczani do wojsk przez dyw y y 
Wszystkie apartamenta olbrzymiego pałacu, sale pa- znodziei pastorowie wyznania e w a n g e i^ ^ iu ie r
r»dne i prywatne pokoje, galerye zbudowane za o - skiego, pełnią takież s ® e J  duchowieństwo 
statnieco panowania 1 starożytne komnaty, w któ-1 ski co i prawosławne wojskowe duchowieństwo, 
rych niegdyś mieszkali książęta Moskwy. W czasie I to jest administrują Sakrementa , ukrzepiają wojsko- 
tego balu pod voje pałacu otwarte były nietylko dla I wych w zasadach wiary, w przy wiązaniu do tronu
"ysokiój szlachty, poselstw i znakomitych urzędni-1 i miłości ojczyzny, w S uszny p wzg ^ z,e u pra dzisiejszego R edaktora  “ L a  Presse.“ W śród tego w padł 
ków, lecz zaproszono obywateli i kupców 1 oskie- com tych sług ołtarza, uznaliśmy za stósowne, udzielić 
takich, słowem, wszystkie st .ny, i był to bal isto- im, równie jak ich rodzinom, prawo do otrzymania 
lnie popularny, pewien rodzaj uroczystości narodo-lpensyi i wspać jednorazowych ze skarbu państwa,
Wej. Na takich balach popularnych, dwór występuje według ścisłego brzmienia ustawy wydanój w roku 
jeszcze z większym zbytkiem i przepychem jak na 11831 dla prowosławnego wojskowego duchowień- 
Wieczorach dla urzędowego i wybranego towarzy- stwa. Rządzący senat nieomieszka uczynić należyte 
stwa. Orkiestry były jeszcze liczniejsze, biufety i ku wykonaniu mniejszego rozporządzenia.* 
stoły bogacićj i obficiej zastawione, służba liczniej- — Te same dzienniki podają następujący dyplom 
sza i wspanialsza jak na ostatnim balu dworskim.!cesarski wydany w dzień koronacyi: „Do naszych 
Towarzystwo balowe było różnobarwne i jak n a j- 1 ukochanych i wiernych poddanych gubernii cher- 
łozmaitsze: obok kobiet jaśniejących dyamentami i I sońskiej wszech stanów. Nie spełna sto lat temu,
Mężczyzn żahaftowanych złotem, widzieć można było I stepy wasze, które były do owego czasu widownią 
Wustyrh mużyków w surdutach i mieszczan w nie- 1  grabieży i gwałtów, na skinienie dostojnej prababki 
Celnym  stroju, a niektórych w bardzo skromnejInaszej uwolnione zostały od przygniatającego je  bar- 
°dzieży. Kobiety jednak wszystkie prawie wystąpiły barzyństwa i weszły na tór oświaty i dobrój orga- 
"  toaletach balowych, a większa ich część w stroju I nizacyi. Pustynie wasze, osłonione opieką krzyża 
“"rodowym, w pysznych kokosznikach; w takiem sa- śgo i orła rosyjskiego, zaludniły się w krótkiem 
“'em ubraniu ukazała się Cesarzowa i Wielkie Księ-1 czasie: milczące dotąd i martwe przestrzenie za- 
*“e. Całe ciało dyplomatyczne przybyło na bal, na-1 wrzały życiem, i bogactwa popłynęły ze wszech 
"e t nunc yusz papieski.* I stron. do młodocianego kraju waszego. Nie byliście

„W dniu 22 września— pisze korespondent Wie-1 atolijeszcz połączeni zresztą Rosyi węzłem prób i cier­
n i  7 . __ j fl| a Wachta moskiewska nadzwyczaj I pień lecz oto wciągu kilku lat minionych, ręka Opatrzno-
swiHt„ v ’ hal dla Cesarstwa; następne festyny nie ści zesłała na was ciężką klęskę wojny. Podtrzy- 
Mołaia 0 0  orzewyższyć. Miał on miejsce w pię- maliście świetnie w tym pamiętnym okresie sławę 
k . n ją 1 n w i  szlacheckiego. Front domu cu- imienia rosyjskiego. Ożywieni będąc gorliwością 

ych salach klubu sz g ozdobione w spa-ldla dobra ojczyzny, nieśliście ofiary wedle sił w a-

i Ł - S S K
z«st*wi5nSZlwybocznych salach i g a le ry a c h .-  Dziś cych; urządzenie tymczasowych szpitali wszystko to 

> m  września) dwór i zaproszone os< by polo- służy dowodem waszej gorącój miłości dla ojczyzny 
"Bły w lasach pod zamczyskiem Carycyno. Są to i wydało owoce pożądane: zabiegi wasze przyczy- 
fujnv- zamku wystawionego przez Katarzynę II. o jn iły  się do oszczędzenia sił naszych armij, które 
dwie mjje za Moskwą; zamek ten tak jój się n ieIprzez swą wytrwałość i waleczność, zyskały 
Podobał po wystawieniu, iż go zaraz opuściła a na-1 szacunek samych nawet wrogów. Lecz czyny w a- 
"e t naprawiać zabroniła. Na polowanie to udał s ię lsze  tóm się nie ograniczyły. Burza wojny doszła 
CesarZ, Wielcy Książęta i znakomite zaproszone o -Id o  was; na wodach waszych pływały okręty nie­
śmy, a między nimi członkowie poselstw austryac-1 przyjacielskie i groziły zniszczeniem Odessy, tój 
kiago i angielskiego; z dam ukazały się konno: I perły drogocennej korony naszej. Burza ta nie strw o- 
Księżna Borjatyńska, lady Stafford, lady Emilia Peel, I żyła was. Wytrzymaliście tę napaść z odwagą i 
1 indy Levzon-Gower. Cały orszak myśliwski skła- wytrwałością, i wyszliście z chwałą z tój próby, 
dał się z 2 5 0  osób konno, prócz strzelców, pikie- W obec takich czynów, zapisanych na kartach hi- 
1Ów i a/użbY. Polowano z psami na zające, lisy i storyi, Rosya powinna szczycić się wami. Zwra- 
"ilki 7  o bito kilkadziesiąt sztuk zwierzyny, między I cając się do was z miłością ojcowską, wynurzamy 
inn • f  u. -lków* wam uroczyście, w obec całój Rosyi, naszę szczerą% srA d ay. zstf&z

V r i S o o n d e n t  z Moskw, 24go: .S ie -  i »b*»» ..m ien iły  s i, « .  .pokój i dobry byt, i oby 
1'otrzebuję mówić iż z niecierpliwością oczekiwano| zagoiły s,ę rany, wam podczas srogiej wojny zadane,

K w n i M i  m z i m m  i i i g r a n t o .  L«  od nogi z buta wyciągnął i nogą przystąpił. Kazano 
— Znany rysownik Gavami nie nazywa się Gayarni. ^  wi«c Nahimowi W . ustąpić z miejsca i rzeczywiście

~  — p a. mała sakiewka, którą podejrzany ukryw ał.—
W sakiewce tój znaleziono jeden banknot podobny temu, 
który Salomea E . przytrzym ała, i połowę drugiego. Pod­
czas ś ê  ztwa Nahima W . w więzieniu, przedłożył takie 
sądowi jeden z urzędników magistratu tutejszego 4 bank- 

.  u o ^  które mu Prz7 kupnie towaru w sklepie W a. dano, 
!a  które równie w ten sposób jak pierwsze dwa obwinio-

lecz Wilhelm Śulpicyusz Chevalier. Urodził on się 
ry iu  i za wolą ojca poświęcał się nauce miernictwa; mając 
potem zamiar wejść do szkoły politechnicznej. Mając lat 
17 pracował już w biórze kadastrowem w departamenoie 
Wyiszyoh Pireneów. Będąc podczas wymiarów kadastral- 
nych we wsi Gayarni, gdzie rysunki jego kostiumów ba­
lowych między bawiącemi tam damami z wyiszego tow a-]nego fałsZ0wane były. 8 ,d  wszystkie" tT blnknoty  odesłll 
rzystwa wielkie zjednały sobie pochwały, dał się namówić ^  dyrekey; banku narodowego w celu zasiągnienia wy- 
do przesłania i oh jednemu z dzienników mód, PodPisa‘ ! :aśn;en ia , czy są i jak fałszowane. Dyrekcya odsyłając 
wszy je od wioski w którśj mieszkał „Gayarni. Imię napowrot wyjaśniła, ie  każdy 2 tych banknotów zje.
to odtąd zostało przy rysowniku. Rysunki jego kostiu- . t  f  dwóck nierównych połów ek, i i e fałszerz
mowe powszechnie się podobały. Cheyalier udał się n a - l . ^  ^  ^  cek ) odcinając z 2 0 banknotów po małym 
stępnie do Paryża, i tam przez 5 lat rysował mody, ko- kawałku zlep;a<t * tyehże kawałków 2 i y  banknot cały. 
stiumy teatralne i balowe, a potem wszedł do redakcyi Nahim ^  zaprzeczył przed sądem , jakoby był fałsze- 
dziennika „L a Mode“ założonego przez_ Emila G irardnJ j rłem  tyolj banknotów; podejrzenie z powodu tego nań

• padające, że znaleziono « B'eg° poł° " k^  banknote, 
na myśl wydawania dziennika ilustrowanego pod nazwi-, Ju8unłj podaniem, że ją  od nieznajonego iydka na Kazi- 
skiem „Le journal des gens du monde,a ale stracił I m;erzu za 15 xf. kupił, sądząc że połówka ta może tak 
na nim. Pewnego _ dnia redaktor vCharivaria zgłosił L leć dobry kurg j ak dawnićj miały znane w Galieyi 
się do niego żądając karykatur. Gayarni odpowiedział, I Awiartk;> j j wa drugie powody podejrzenia, jako to , że 
że nie czuje w sobie popędu do karykatury. „Wyrysuj I uciekl, gdy mu Salomea E. banknot zatrzymała, i że przy 
pan co pan chcesz* rzekł mu wydawca, i Gayarni dał rewizyi nogą ukrył sakiewkę, w którćj się ta k ż e  fałszywy 
rysunek, którego satyryczność leżała nie w przekrzywię- p;enIłdz znajd0Wa ł, niewystarazyły według procedury 
niu rysów, lecz w schwyceniu śmieszności ludzkich. Odtąd|karnój do potępienia podejrzanego; puszczono go więc 
Bława jego ustaliła się. Gavami sam daje podpisy p o d jzaraz dla braku dowodów na wolność. M. K.
swoje rysunki,' które dla tego są tak trafne, iż ta' sama myśl! .... , — .. , .  — ...
powoduje rysownika co i satyryka. Szkice jego których j pilbliClIiTSh i pfflfllędjy.

K u r ta  trlegro/ieme 1  d. 10 październ ikasą krocie, mają europejską sław ę, a łatwość i lekkość tój j
roboty dozwala mu bez pracy codziennie zbogacać szeregi - v . n
ich. Gayarni zrobił majątek, lecz jest niegospodarnym Ang.burg i0 7  -  Hamburg 78 / 4 -  Londyn złr. .0
. , , . , . J 1 J Ik r. 16. —  Pitiyi 12 8 7 - . — Agio od xfofca 9. —  Mr.-
h o yje s omnie. . . j i^liki 6-procent. 8 1 l/a- —  dto B. 5 -procent. — . Pośy-

—  Piszą z Nowego Y orku: Dnia 17 września, w r o - | l&UJU ^ * a f  . ..
. • ,_ A A ^ rj» a  ^  lc*k* narodowa 5-procent 8 8 7 . .  — Obligi indemn. gali-czmcę przyjęcia konstytucyi Stanów Zjednoczonych, p o - lCiA* 1 / 8  . 1

v r  j  o  . . n .  i V p  I oviskie 5 -procent. 7 5. —  Metaliki 4 ł «-pr. 7 1 . —  Me-święcono w Bostonie pomnik Beniamina Franklma. ro -!°y JBiŁAC> * u . , . , .  .  * 7  T
chód obrzędowy tój uroczystości podzielony na 9 o d d z ia -U jW  - i  dto z rók^ -  dtto
łów trwał przeszło dw.e godzmy, przesuwając_ rozmmte 1884 105% . -  Ato** B « W  1 0 6 8 1/*-
machiny jakoby na uczczenie pamięci człowieka, który I * r. x o * - *  v  » occ*    a l  i.
przeczuwał panowanie machin W spaniała l o k o m o t y w a U koya  kole. żela*, północnój 2 665. Akcye kredytu 
z nazwą „Franklin* ciągnioną była przez 16 k o n i ,  za |ruchomego 3 84.
nią m ły n  ż e la z n y  c u k ro w y  c ią g n io n y  p rz e z  12 koni, da-1 K tS fS  krahotC M K t z 10 pazdzier. > u b le  srebrne
lój narząd telegraficzny systemu M orsa, narząd elektry- I na mon. polską żądają 101, płacą 100. Banknoty tu ­
czny alarmowy w razie pożaru, dawna tłocznia drukar-1stryackie: za 100 złr. mk. iąd. złpol. 411, pł. 4 0 8 .—  
ska Franklina, na którój odbijano podobiznę dziennika I Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
wydawanego przez Franklina w r. 1 7 2 8 , i rozrzucano I Cwancygiery żąd. 1 0 8 , pł. ,0 7 . Impcryały
ją  między tłumy, wreszcie mnóstwo innych machin nowsze- I r°s- *}r- 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 mk. Napoleon d ory 
go wynalazku, między niemi dom przenośny przedstaw ia-120-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, p . z r .  8 kr. 12. mk.—  
jący szkołę w iejską, w którój siedzieli uczniowie. N a |D u k aty  ważne holend. ząd. złr. 4 )a. 52 płacą złr. 4 
obrzęd ten przybyło niezmierne mnóstwo osób z daleka kr. 47 mk. -  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą, 

b liska, i niepamiętają w Bostonie tak  licznego *tr. 4 kr. 50 m k . -  L.sty zastawne polskie z kuponami
IL IaI OK*/ n ł Q A */ . T.nłv #asf ooIia r  Vnnnn.

zjazdu. bież. żądają 9 5 '/a , pł. 94Va . —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 6 % , płacą. 7 6 . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 2 % , płacą 8 2 '/4.

K u r *  l w o w s k i  z d. 7 paździrnika— Dukat holcn-

S P R A W O Z D A N I A  

z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.
3go października. W  październiku z. r. ukradziono |derak i złr. 4 kr. 47 . —  Dukat oesar* złr. 4 kr. 58. —

V  festynu. Urządzeniem jego zajmował si^ sfKc*e" , 
Wini ej pasierb lorda Granville, sir Acton -  Dalbę g -1 

ten wspaniałością swoją niezawiódł oczekiw |

Aleksander

P  r  a n c y a.
t en wsriauiatusuiq M i  • . .  . . . .

1 nie był zapewne tnniój świetnym od danego przeui monitor algierski pisze o nowej potyczce wojsk 
30tu laty przed lorda Dewonshira podczas korona-1francuskich z Kabylami n a  d. 30go września: 
cyi Cesarza Mikołaja. Wielką salą balowy urządzc-1 Jenerałowie Renault i Jusuf uderzyli równocześnie 
“o pod pysznym namiotem, przywiezionym z A n-1 z dywizyami swemi w dniu 24 września na nieprzy- 
Rlii prZez ambasadora; wchodziło się do niej z pa- jaciela. Dywizya jen. Renault stojąca obozem pod 
,acu zajmowanego przez ambasadora, z salonów pier- Bordi-Bogm wyruszyła w pochód o godz. 3ój zrana 
"bzego pietra. Był to pierwszy bal u posła, na któ-11 przybyła do głębokiego parowu dzielącego plenne 
ty przybyli Cesarstwo.* Obszemiój opisuje kosespon-IUlad-Alego od plemienia Kufi, mając jedynie kilku- 
deut drugi wielki bal ambasodorski u księcia Pawła I set tyralierów do odparcia.
Esterhazego. „Chociaż tyle pięknych, wspaniałych i |  Dywizya Jusufa , k tórej obóz znajdował się pod 
Zdumiewających widzieliśmy tut*j uroczystości, j e - 1 S idi-A bd-er-R ham an, i którą mniejsza przestrzeń 
dnak na wczorajszym wielkim balu w naszem p o - 1 dzieliła od nieprzyjaciela, puściła się dopiero o godz. 
l is tw ie , słyszeć można było  dokoła: „bal je s t c z a -1 6 %  wierzchołkami Beni-lsm ailu. W dwie godziny
fUjący pyszny!* W  istocie sala balowa otoczona już znajdowała s i ę  p o  z a  j e d n ó m  z ramion parowu
jakby ’ogrodami uroczem i, pełnemi najpiękniejszych!m ając naprzeciwko siebie dywizyę Renault- 1Po dru 
f i a t ó w ,  gaikami drzew  palmowych, wśród których giój g ro n ie  parowu ciągnęły się wsie Kabytow 
“iły krzystałow e wodotryski, obita śnieżną m a te ry ą lw  których obrona była uorganizowaną.

w nocy Franciszkowi K. z R e. parę koni, które tenże I Półimperiał ros. złr. 8 kr. 25. Rubel ros. złr. 1 kr. 37 '/# . 
spętane na paszę puścił. W  kilka dni pdiniój dano po-1 Talar pruski złr. 1 kr. 8 8 . —  Polski kurant i pięciozło- 
szkodowanemu znad, ie  Szymon S. znajduje się w posia- I tdwka złr. 1 kr. 13.—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty- 
daniu skradzionych mu koni. Franciszek K. w ciągu I tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 10 0 po 
poszukiwania za swą zgubą odkrył wreszcie, że S zym on |z}r> 8 o kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 81 kr. 15.—  
S. kupił konia tego od żyda Ga. arendarza wsiowego, I Dawał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — . 
ten zaś od Bartłomieja W. zagrodnika z Re. B artłom ićjl K u r s  ^r id d eń sk i % 9 paźdz. M etdiki 8 1 % . N o w  
'  f .  znajdował się także w posiadaniu i drugiego konia I poiy UŁka C3 % .— Akcyo Banku wiedeć. 1 0 6 2 .—  Akcye 
skradzionego; tego zaprowadził do wsi Re., gdzie orga-1kojp; żelaznój północ. 2 6 6 % .— Agio od złota 8 % ,  od 
nisty tamecznego p ro ś ił, aby mu kupca nara ił, podając I ffbbra 6 % . —  Oblig. uweku g ra n t 76. —  Pożyczka 
za powód sprzedaży, że koń ten jes t niepewny. Organista I ogtataia nsrodotra 83 —  Promessy galicyjskie 1 0 8 % . 
niemogąe się dopytać od Bartłomieja W. dla czegobyl K u r *  w a r s z a w s k i  z 8 pąździernika Za pół-im- 
ten koń był niepewny, dorozumiał się wreszcie, ie  musi I peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
być kradziony. D ał więc znać urzędowi gromadzkiemu, I k„ponu, dają. rs. 83 kop. 41, wartość kuponu rs. 1 kop. 
w skutek czego Bartłomiejowi W . konia odebrano, jego I g % . —  Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. iąd  rs.
samego zaś do urzędu powiatowego odesłano. T ak przed 114  kop. 4 4 , wartość kuponu kop. 1 7 % . _________
sędzią śledczym jak  i na dzisiejszóm posiedzeniu obwi-1  ...... .....———— — -■■■ -
niony zaprzeczał, jakoby on sam tę kradzież koni popeł-I P l T l C f f l ą d  B O l l t y C Z R Y .
nił; spytany, jakimby sposobem do nich przyszedł, odpo-| ' _____ _
wiedział, i e kupił je od znanego pod nazwiskiem J. z Ru. I Depesze telegraficzne.
J. jednak podczas śledztwa Bartłomiaja W. zmarł, przez! p g . g października. Monitor donosi 0 odby-
co wszelkie dowody przeciwko obwinionemu upadły; 8ł»d Ibvtyoi w dniu wczorajszym przeglądzie wojsk, na
uwolnił g0 więc dla braku dowodów od kary za zbro-L* * m znaj dowali się Cesarz, Cesarzowa, następca 
dmękradzieży, lecz za przestępstwo, że kupował kradzione, . kgj ^  Adalbert Bawarski.—  Rząd marokań-
wedlug winowajcy niepewne konie, pozwolił mu 84d wH ski zapłacił 35000 fr. za napadnięcie okrętu kupiec- 
braó sobie albo karę aresztu dni dziesięciu, albo kar« |kjee0 francuzkiegO przez piratów Ryffu. ’ 
pieniężną w kwocie 50 fl. Nam się zdawało, że bocia- L o n d y n  9go października. Słychać, źe bank 
nowi kazano wybierać, albo pić z dzbanka albo z płyt-1 francuzki polecił ajentom swoim skupować złoto 
Kiego talerza. I t 0ndvnie.

W  sprawie drugiój stanął przed sądem Nahim W . I -
la t mający z R . obwodu bocheńskiego rodem ,] D zienniki francuzk ie  podają  na cze le  ra p o r t m i-

“ proszona przez księcia Esterhazego; czyniła o n a j mienia U lad -A leg0 , które miało się cofnąć równie 
konory dumu z urocznym, właściwym jój w dziękiem ]jak inni obrońcy, w gkały i lasy leżące pomiędzy
'  uprzejmością, przy czem pomagali jój wszyscy czło -Jgołemi wierzchołkami Dżurdżury i pozycyą, z k io -
*°wie poselstwa. Dwór przybył o 10 godzinie, Ce- ] rej nasze wojska wyparły j  je  z niepojętą siłą i * " ' 
garz oraz Wielcy Książęta Konstanty i Michał mieli ] patem. «ay p0 dwugodzinnój utarczce, wszystai0 
ha sobie wielkie wstęgi orderu Ś. Stefana. Bal roz- ] wsie zapalono, obydwie dywizye rozpoczęły od­
poczęła polonezem Cesarzowa z księciem Esterha- ] wrót.
Ze m, Cesarz z księżną de L ig n e .... Przy wiecze-J Jenerał Jusufbył ścigany tylko po parów, lecz Kaby- 
rzy zastawa większego stołu na 120 osób była lito]Iowie puścili się masami w pogoń za kolumną j eae_ 
srebrna. . . .  “ ] rała Renault, który mając spuszczać się z pochy-

O balu u ambasadora francuzkiegO tyle tylko do— I łości nadzwyczajnie stromych i przebiedz rozległą
nosi nam list prywatny, i i  gospodynią balu b y ł a  b a - {przestrzeń, więCój na ;ch pociski narażoną by*8- 
•■onowa Seebach uproszona przez hr. de Morny, a ] Pomimo zaciekłości, z jaką pogoń ta się odbywały 
Cesarz ukazał się z wielką wstęgą legii honorowej.]dzięki przytomności dowódzcy, odwrót dokonał się 

Szereg uroczystości koronacyjnych zamknęła 28 ] w porządku, a wojska obydwóch kolumn powróciły 
trześn ia  pyszna ilummacya i ognie sztuczne. „Wśród do obozu, mając l2  ludzi zabitych, a 49 rannych 
tysięcy rac, gwiazd 1 rozmaitej nazwy ogni sztu- ] pomiędzy którymi 4  oficerów. Nie wiadome są j®* 
“znych, ukazywały się kolejno gmachy jakby z o -jszcze  straty nieprzyjaciela, lecz wszystko domyśleć 
ghia i światła budowane: pomnik Iwana, wodospad]się każe, z0 są znaczne.
ócylantowy, pomnik Pi°lra Wielkiego, brama tryum-1 Marszałek gubernator jeneralny przybył 26go do 
tylna z cyfrą Cesarza i Cesarzowej itd. Chór z 1,0001 obozu jenerała Renault. Nazajutrz udał się do dy'
'nnzykantów i 2,000 śpiewaków nucił hymn naro-|w izy i Jusufa, którą znalazł jak najkorzystniej roz
:°.WY, (zapewne „Boże cara chroń ). a przy osta- łożoną i najlepszego ducha 
‘“ich jego dźwiękach, wyleciał w powietrze olbrzy-
mi bukiet złożony z 2,000 świec rzymskioh, 20,000
8*iazd i 40,000 rac.

Naw ° n4 °  fałszerstwP Public*“yęh papierów kredytowych i nistra Magne o stanie finansów państwa, żadnych 
L „ mm ,  • Pr*ychod*ił zeszłój jesieni po dwa razy do | nad njm nie czyniąc uwag. Angielskie przeżuwają
ż r f Z r  ,  Ł  *tr* y r » ceeo * * *  tytumU P " ^ 0.!61 jeszcze n o tę  Ks. G orczakow a, a p rzy tem  zajmują 
evtraraJ ana styr 4  * W is łą , i za każdym razem n p u ją c i j^  k w esty ą  bankow ą. F ran cy a  w ykupu je  zło to  w An-
trafikant .Jednoreńskowe banknoty, których jednak L j . . .  W0 ś ro d ę  naby to  ju ż  na rach u nek  banku fran-

E zWr ó o ; i \ T 7 W y J  y przyjłó nie, -ia , 7  cusk iego  w  b anku  angielskim  120000 fst.
.°lł także uwag<5 swojój żony Salomei na żyda] Q sp raw ie  n e a p t l i t”ńskidj nic niema stanowczego-

zaniecha 
uczyni za­

dowi niedała. 
przytrzymano

j  7 )  racy i na m orzu , a ro . i zacho_

po" tóra!,i!" ,  f,,d
dnw, medal. Ten bojąc się zapew ne, żeby i jego me rubrg ^ K z ^ a ł  okólnikiem do posłów swych 

odszedł zostawiwszy banknot w rękach] ^  ą P s rv s tkim mocarstwom; w mej żą-
przekupki. T a  gdy jój mąż pow rócił, oddała mu ^atrzy- ^ ^ J J ^ D ^ u ,  to jest część kraju między 
many pieniądz, który Józef E . natychmiast iandam ery i "  /m i dunajskiem i Sul.ną 1 Kil.ą, którą Rosyi
r t L  c Z,ajUtrz P « y « e d ł Nahim W- z drugim żydem T® mg0 traktatu paryskiego ma odstą ,jć Mołdawii
do kramu Salomei E . i dopominał się od mój o banknot,] - c z ę ś c ią  BeS.araj llu  PrzYł ączono do Turcyi. 
wczora, zatrzymany. T a  pod pozorem, że idzie do izby L  odzi bowiem^, Źe delta Dunaju powraca do bez-
po banknot schowany, kazała żydowi zaczekać sama zaś |  . dnich posiadłości Sułtana W skutek jedynie znie-
przywołała męża, który Nahima W . ujął i do żandarme- ] nia trak tatu  adryanopolskiego. Inne doniesienia
ryi zaprowadził. Tam przedsięwzięto na Nahimie W I Turcyi dzisiaj nadeszłe, są mało ważne, 
rewizyą; po przetrzążnieniu wszystkich sukien nic nie |  
znaleziono, lecz stojący blisko Józef E. spostrzegł)

|kiedy obwinionemu obuwie zdjąć kazano, tenże oot P*̂



C25AS z Soboty 1 1 Października 1856.

F*-gyjerWi, i»«t 0  do 10 października.
HOTEL D R E Z D E Ń S K I .  Tadeusz hr. Tyszkiew icz z Po­

znania. Jan Dunikowski wł. dóbr z Tęgoborzy.
HOTEL ROSYJSKI. Ignacy K arpiński ces. ros. radca 

7 Warszawy. W ładysław  Bobrowski właśc. dóbr z familia 
z Drezna. Józef Schópf ob. z Wiednia.

W y j e c h a l i : Julia hr. Potocka właśc. dóbr do Kościelnik. 
Ignacy K a r p iń s k i  radca dworu, Józef Schopf ob. do Lwowa. 
" h o t e l  SASKI. Apolonia Fichauserowa z córkami z Kunic. 

Olimpia Błeszyńska właś. dóbr z Córka z Marchocic. Zofia 
Biesiadccka ob., Leopold Maciejowski, Magdalena Piirker ob. 
7. Wiednia. Wincenty Jordański wł. dóbr z familią, Edward 
Bulił z familią z Pragi. Jan Brzeski ob., Jan Skrzyński ob., 
Ignacy Rzewuski ob. z Polski. Zofia Horodyńska właś. dóbr 
z córką ze Zbydniowa. Iza Bielecka z synem z Frankfurtu. 
Henryk Haller z Prus. Władysław' Haller z Mianocic. Józef 
Szebesta, Wojciech Banderowski wł. dóbr z Tarnowa.

tt< Dębicy

c o d z - tw u ie
Pociąyi osobowe odchodzą s Kra -owa.

n końmuc 13tej mia. 1« po p- °n 
o goM afe 9tój m i l .  6  w ie c z o r e m .

, 1 0  godzinie Stój mir. 10 r ranę-
W.ednla , - o *oil1nil, „ { n . 25 P« V°***

Do Wrocławia i m  m!n. 30 z rana.
i Warszawy ) •  „  .  __

Przychodzą do K ratow a .
5ó> m « . 20 i  ren

Z  O ę b t c y  i p  ? ( ^ * f E l a  9 f f  m H ' 3 5  F "

O g o d z in ie  U taj min. 2 5  przed połndn.
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

0 godzinie. 2ój min. 55 po południu.

h  Wiednia

fi Wrocławia 
i Warszawy

Pociągi osobowe i  Dębicy do K rakow a :
. f o godzi me lltó j min. 15 przed połndn.

\  o godzinie 2ej po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

f o godzinie 3ej min. 37 po południu przychodź, { # ^  2& no(jy

T R E Ś Ć  I ) / J i ; \ V I K I  U R Z Ę D O W K fiO
dn G azety  lw o w sk ie j. 

K a w p z w a i i l a .  C. k. Sąd obw. Przemyski: wierz. hip. 
dóbr Wzdów w obw. Sanockim; term. do końca listop. r. b. 
Tenże sąd wierz. hip. dóbr Nowosielce Kozickie; term. do 
16 listop. r. b. — Sąd obw. Złoczownki: wierz. hip. części 
dóbr Gniła; term. do 19 listopada r. b .— Sąd krajowy ̂ lwow­
ski: Józefa i Marcelego Zakaszewskich, celem spłacenia W i- 
ktoryi z Malczewskich Zakaszewskiej sumy 741 złr. 22 kr. 
w m. k. — Sąd obw. Samborski: wierz. hip. dóbr Krynica; 
term. do 22 listop.

I t w i i k u r g n .  Posada pisarza gminy i razem kasyera 
przy gminie wiejskiej w Dolinie (350 z łr.) — Następujące 
posady przy głównej kasie lwowskiej: 3ch adjunktów (1000 
i 900 złr.); 3ch kasyerów (1000 i 900 z łr.); 16 oficyałów 
kasowych (700 i 600 złr.); 14 asystentów (450 i 400 złr.); 
3 woźnych (300 z łr.); 1 pomocnik woźnego (250 z łr.) term. 
pod. do 25 paźdz. r. b. — Posady przy magistracie w Le­
żajsku: naczelnika magistratu (500 złr.); kasyera miejskiego 
(200 złr.); term. do końca paźdz. r. b. — 2 posady komi­
sarzy przy c. k. krajowej finansowej dyrekcyi lwowskiej 
(600 z łr.); term. do 10 listop. — Posada budowniczego miej­
skiego przv urz. gminnym w Złoczowie (400 z łr.)

l i l r y t a e y r .  W d. 29 paźdz. i 26 listop. sprzedaż real­
ności w Stanisławowie pod 1. 1% (cen. wyw. 9843 złr. 52 
kr.) _  W  d. 31 paźdz., 14 listop. i 12 grudnia r. b. sprze­
daż realności we Lwowie pod I. 275'/, (cen. wyw. 710 złr. 
9 k r.) — W  d. 30 paźdz. sprzedaż realności i gruntu we 
Lwowie pod 1. 610 dziś 899% (cen. wyw. 2897 z łr.) -  IV d. 
16 paźdz. we Lwowie wydzierżawienie młyna w Straczu pań­
stwie Janowskiem (2226 złr. 52 kr.) — W d. 1 listop. r. b. 
wydzierżawienie folwarku we wsi Szade w obw. Samborskim 
(cen. wyw. 617 złr. 13 kr.) — W  d 18 grudnia i 22 sty­
cznia sprzedaż dóbr Szwejkowice w obw. Tarnopolskim (cen. 
wyw. 43,375 złr. 1 k r.)

Nadto kilkanaście Dam w różnych ozęśoiach kraju, jest 
uproszonych, do zbierania przedpłat.

Kto zbierze 10 przedpłat przed Nowym Rokiem i odeśle 
za nie Księgarni Michelsena (Goetze & Mierisch) w Lipsku 
pieniądze, będzie miał prawo do 1lgo egzemplarza darmo, 
na co otrzyma kwit do odebrania dzieła.

Osoby przedpłatę zbierające proszone Bą, o wypisywanie 
porządne i czytelne, nazwisk i adresów, przy przesyłaniu 
tychże do Księgarni. 

j\. d r  g  s *
An die Michclsen’sohe Buchhandlung (Goetze & Mierisch)

in Leipzig.
A la L i b r a i r i e  Michelsen (Goetze <S? Mierisch)

(1815-6-10) ____________________  ń Leipzig.

A. HAMCRA Wdowa
przy ulicy Floryańskiej pod Krakowiakiem

poleca Szanownym Damom swój S H tw d  o b u w i a  d a m -  
do pory roku zastósowany w jak  najobfitszym do­

borze i najświeższym guście podług paryzkich i wiedeńskich 
wzorów, a po cenach przystępnych. (2089-2-3)

owoz prawie nowy w i e d e ń s k i  
z wszelkiemi urządzeniami do

  _____________  długiej lub krótkiój podróży
jest z wolnej ręki w domu pana Cyno przy kościele na Pod­
górzu do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela handel pana 
Karola Herrmanna w Krakowie lub p. A. Kasprzykiewicza 
w Bochni. (2060-2-3)

Drożdży prasowanych dziennie do­
stać można w handlu ^ d t l i s Ł  F e i l l t U C h a .

£2046-0)

m  k n A a m  doświadczony z Prus, szuka od
i A S r O I R O l I f t  Nowego Roku miejsca. Bliższa 
wiadoSmść pod L. 392 przy placu Szczepańskim na drugiem 
piętrze od frontu. ( '9 1 2 -3 -0 )

D o m  3-p ię tr o w y

W Drukarni JOZEFA CZECHA w Krakowie
wyszedł

K A lL l lM 1 m u
n a  r o k  1§ 59.

zawierający w sobie następujące przedmioty:
1) Kalendarz polski, ruski i żydowski.
2) Nabożeństwa wr kościołach krakowskie .
3) Zaćmienia słońca i k s i ę ż y c a — oraz Lunacy • kow_
4) Tablica wschodu i zachodu słońca na połu 

ski wyrachowana.

R O Z M A I T O Ś C I .  .
1) Firmament, niebo, sklepienie niebieskie. _
2) Dzieci Eryka XIV króla szwedzkiego w Krakowie, 

brazek historyczny.
3) Processa.
4) Ustęp z życia Stanisława Leszczyńskiego.
5) Porządek, czystość, gospodarność, wyjątek z dziew 

pod tytułem: „O przeznaczeniu dziewicy11 przez R. M.

i W
czone s. 
sztuje z

6)^0GR0DNICTW 0: Pielęgnowanie drzewek w szkółce"! 
Przesadzanie drzewek — Staranie około drzew posadzo' 
nych — Czyszczenie czyli obcinanie gałęzi ze starve" 
drzew — Zranienie drzew — Chronienie drzew.

7) Wiadomości gospodarskie i domowe.
8) Myśli Stanisława Jachowicza. .
9) Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. Wyjątek z dzieł' 

ka J. Mączyńskicgo p. t. „Kilka podań i wspomnit
krakowskich1*.

10) Zamek Tęczyński, wyjątek z dzieła p. t. „Pamiątk* 
z Krakowa", j_ Mączyńskiego.

11)  Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej.
12) Tabele stęplowe.

Egzemplarz zwyczajny kosztuje z łP. 1 gr. 12 czyli kr. 21. -  f k»*d-Vm miesi^0U do$ '.
tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków domowych, złp. 2 czyi. kr. 30. -  Tuzin p.erw«ych ko

p. 14, tuzin zaś drugich złp. 18.     k_____*

nowo mu-
_. —c, _ rowany naj

najpiękniejszej i najludniejszej ulicy Krakowa tuż przy głó- ; 
wnym Rynku, przynoszący rocznego czystego dochodu 1000 złr. , 
m. k., 8 lat wolny od opłaty podatków, na który można ka­
żdego czasu otrzymać pożyczkę krajową na lat 3 bez pro­
centów 3—4000 złr. m. k., jest do sprzedania za 14,000 złr. 
m. k. — Bliższą wiadomość udziela ustnie lub na listy fran­
kowane pisemnie c. k. Kolektura przy ulicy Grodzkiej. (2148)

W  dworcu kolei żelaznej lub na plantacyach w Krakowie

z g f n e t a  l i r i i i n o ld k a
złota szafirowo emaliowana z ogniwek w formie lutni zło­
żona. Znalazca raczy oddać na ręce pana Felixa Strożcc- 
kiego przy ulicy Floryańskiej pod L. 557 Gm. V., 
trzyma przyzwoite wynagrodzenie.

za co o- 
(2147-1-3)

n  m e  r  t  y.
(3)

S K Ł A D

w ęg li i  drzewa.
Przy zbliżającej się porze zimowćj polecam niniejszem sza­

nownej Publiczności mój

S K Ł A D

oritz Sachs
jur „Jtoriictfc" iii SBrcsImi

toafircnb ber SRcjfe in Erafau im £>aufe be§ §etrn gonbitor
R e d o l p l i t

f s t e f t r t  fi< f i > f » t  © m f i f i in g  r i w ó  ijrofścM  a S w tte f io rW
twitf* SSnamt nniuifiRcn.

®ic SReffe enbet ©omttag mbcnbs, unb ttrnt man batter gut, fid) no*
bći Betten ju tterforgen.

z u r
1

K o r n e c k e 44 a  B r e s l a u
Sachs

(2io3) w  KSIĘGARNI 
i wydawnictwie dzieł katolickich nan-) 

kowych i rolniczych
wyjdzie w początku następnego tygodnia

dla rodzin katolickich
im  r o k  lś .W

mieszczący artykuły:
O Unii (Postanowienia Synodu Zamojskiego) przez X. Ser- 

watowskiego.
Spotkanie się Kalendarza krakowskiego z Kalendarzem Ka­

tolickim przez Walerego Wielogłowskiego.
Co będzie na świecie w etopiećdziesiąt lat późniój, przez

Dla czego nie wyjechał w tym roku komissant Wydawni­
ctwa katolickiego, przez tegoż

A B .  Kalendarz dla rodzin katolickich illustrowany jest 
w tym roku W idokam i kościołów krakowskich. Cena 30 kr. 

IV tym rowmeż tygodniu wyjdzie z druku:
IV W yćame Czytań świątecznych X. Antoniewicza.
II Wydanie ob razków ^ ^ '^ u d o w e g o  Leniw y Bartek.

Czwarty Poszył tychże obra/.ków Wsiowi Z łodzieje  i

^H ym ny kościelne prze* śp. X. arcybiskupa Hołowińskiego.

Księgarnia M ichelsena (Goetze & Mierisch) w Lipsku.

DWÓR WIEJSKI
dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przyda- 

i osobom w mieście mieszkającym.

S S Ą  m k w a s H ,

oczysz-

tne
przez pani$

Karolinę z ~
w  3  T o m a c h .

Wydanie nowe, powiększone, poprawne i zupełni
czone z błędów pierwszego wydania. ,857.

Dzieło to w 3ch Tomach, wyjdzie po Nowym Koku j  
P rzedp ła ta  uiszczona w księgarni Michelsena (Goetze 
risch) W  Lipsku najdalej na Nowy Rok 1857 r. wynosi /a 
tal. (16 z łp .) ,—  potem cena dzieła wynosić będzie 4 talary 
pr. (24 złp  ). Nazwiska przedpłatę składających osób w dziele 
ogłoszone zostaną Księgarnia iHichelsena (Goetze & Mie­
r is c h )  zatrudnia się wydaniem tego dzieła, zbieraniem przed­
p ła t, — i “ićj należy zgłaszać się, jedynie w tym przed­
miocie.

i drzewa opałowego
tak hurtem jak częścią do zakupu, z upewnieniem stałych 
warunków i odpowiednich cen.

Na żądanie szanownych odbiorców zajmuję się także od- 
wozem wspomnionego opału przed pomieszkanie jakoteż i 
zniesieniem do piwnicy. — Kraków d. 21 sierpnia 1856 r.

i%eon H e u m a n n
naprzeciw  kolei że laznej w lokalu rz eźb ia rza  

pana F ilipp iego .

Jliefoerlage
S t e i n  k o l i i  e n  u . B r e n n h o l z .

Zur herrannahenden Winterzeit cmpfehle ich hierdurch ci-, 
nem geehrten Publicum mein

LAGER
b este r p reussischer S teinkohlen 

sowie von Brennholz
sowohl zum en gro® a' s en detail Ankaufe, unter Zusiche- 
rung solider Bedienung und entsprechcnder Preise.

Auf Verlangen der resp. Abnehmer besorge ich auch^die 
Abfuhren erwahnter Heitzungs-Materiale vor dem Hause ais
a u c h  das h e r u n t e r t r a g e n  in die K e l l e r .

Cracau 21. August 1856.

L e o n  l le u m n n n
v is-a -v is  der Eisenbahn im Local des Bild— 

(1741-3) hauers Herrn Philippi
(1942) Odebrawszy znaczny transport (3)

k a lo s z y  K n m o w y c li
prawdziwych amerykańskich

lszy  gatunek. 2gi gatunek,
para męskich złr. 3 kr> 1 para męzkich złr. 2 kr. 45 
para damskich „ 3 „ — 1 para damskich „ 2

1 para dziecinnych „ 2 n ~  1 para dziecinnych „ 1
polecam takowe Szanownej Publiczności. Pierwszy gatunek 
"ajdoskonalszy wyborowy jaki w całćj Ameryce produkowa­
ny zostaje, jest daleko grubszy, trwalszy od 2go gatunku 
I ren z ausszusu gumy fabrykowany, takowe podrzędne ka- 
osze bardzo prędko pękają i nicużytecznemi się stają.

Karol Herrmann.
W Księgami JOZEFA CZEjCHA^w Krakowie

sa do nabycia
J ó z e f a  K r e m e r a

w trzech Tomach. Tom I. Wstępne zasady estetyki. Tom 
H i IH Dzieje artystycznej fanta2^ .  ( 2095- 3)

u — i w H i f i i iu m  i  m u  — r u n  m i B u n . j i i u n B i H i  i u .i ..mm wwiniH m  i ■ ■-

Antoni Kfobukowski Redaktor odpowiedzialny.

pendant la foire de C r a c o v i e au Ring maison du confiseu*
R E D O L P H I  

a  i l io n n e iu *  d e  p r e v e n lr  d e  la r r t v e e  <1*1111 
n o u T e a u  tr a n s p o r t  d e  to u te d  s o r te s

d e  i io i iv e a i i t e s .
Comme la foire finit Dimanche soir, on est prie de se fourif
(2 1 6 2 ) en temps.

Die in sammtlichen k. k. ósterreichischen Staaten riihmlichst bekannte

niijlilfljr IJatmt=̂ id^t=£ciRUiati6
- -  — -  n » t n '

R h e i i '  
lu g r B '

f l u s s ,  »*•■«'L« is- und 14r e u z s r l i m e n r n  ( H e v e n s c l m s s ) ,  mit sicheren Erfolg anzuwenden.
■ l i c  P a h e t e  m i t  G e b r a i i c l n s - A n w e i s u n g  a  I I .  1 .

K r i ig n lS H . I den behafteten Individuen angewendet habc, und durch die?1’
Wodurch Endesgefertigter mit Gegenwartigem bestattigc, Anwendung denen Kranken bedeutende Linderung verschaf 

dass ich die von Karl Weber (Firma: Emil May) verfertigte wurde. Pest, den 5. Miirz 1856.
Gichtleinwand, bei mehreren mit gichtisch-rheumatischen Lei- I Dr. Johann Haris.

Einzig und allein acht zu haben:
In H R A H A U  in der Galanterie und Mode-Waaren-Handlung des Herrn T l i e o f i l  S e i f e r t .  — In BOCHNIA in de' 

Handlunc des H Paul Niedzielski. — in BELGRAD bei H. Anastas Nakics. — In BUKAREST bei dcm k k. Darnpfschim 
agents H Carl Roth Franzósche Gasse. — In CZERNOWITZ bei H. Th. Zachariasiewicz. — In JASSY bei H. Joh. Le' 
wandowski Lange Gasse. — In SUCZOWA in der Matcrial-Waarenhandlong des H. Ephraim Haldner. — In WIEN in dc' 
Apotheke „zum goldenen Elephanten" Spittelberg, Stiftgasse N. 100.___________ _______________________  (1778-2-5)

Rury Rochinchińskie
czystej rasy są do sprzedania w Krze­
szowicach*______ (1941-3)

Środek radykalny, na wilgotne ściany
Papier patentowany

w handlu F ryd*  ff’c le d ic in a .

Feuchte Wafide giebt es keine mehr,
dafur garąntirt das

patentirte Papier
F r i e d - l # , r i e < I I e i t t  in Krakau. (1947-3)bei

\ \  dniu października r. b.
[sprzedane będą w drodze licytaoyi w G llM U li-  

a — i  ( s U a e h  obok Tarnowa
kilkanaście klacz 3 i 4-letnich

stada JO. księm a Sanguszki. (2038-3)

JAN KASPRZYKIEWICZ
urzvbvwszy z fabryk Rcichcnberga, Berna i Wiednia polec* 

swój skład towarów
sukiennych, kortów, bibrow. Elasty"

ków modnych
po stałych cenach fabrycznych. Sprzedaż znajduje się obob 
R atusza  naprzeciw p. Wojczyńskiego. (2116-3)

Do handlu Jana Dredy
na Podelw iu przy ulicy Grodzkićj nadchodzi co trzeci dzieł

piwo świeże wiedeńskie
ir“, które polecajao sząnownym konsumentom, sprz% 
w butelkach po 7* zaś na kufle po 5 kr. (2009-0

„Liesingcr1 
daje się

O. k . T e a tr  n iem ieck i.
W sobotę dnia l ig o  października Ł u c y a  *  Ł a n n e * "  

l i i  o  O r u  opera w 2ch oddziałach przez Commarano, z wfl*' 
zyką Donizettego.

Do Diuaera dxisiejsxego dolącia ii; Dodatek*

1
M' r .  i RraumuTa! wzttlófi, „

S P O f  T R Z f  ’ K > ? A WĘTEOR0LO6ICZ»K
jW ys- 
|w lin- ¥'Rr'

prsy

Stan cię?. W ilgutn,
podług ip o -ie tn a

9 3, 
10*

r s i i - o e l  % -i3

101

331
332

61] - i-  
79, ~ r

71
97
97

K ieraaek
i ntó-śeaie Miutru

północny słaby 
zpł. zachodni v 
pł. zachodni

Zjawiska
napowiotrznć

i Z m ian a  cjefJ* 
dni*

pogoda 
pogoda z chmurami 
j pochmurno

ciągu
od do

m g ła jt  &• 0 'jf lS
o S

W  D rob n i C*«ra. Otapliński Antoni r*%d*ca drukarni.



Dodatek do N.235 Dziennika „CZAS“ d. 11 Października 1858.
C2153) Kundmachung. 0-3)

[Z . 2 7 , 02  4 ] Das liohe Handels-M inisterium  hat mit 
h. Erlasse ddtto 2 7ten August 185 6 Z. 2 0,556 auf 
Grundlage des Allerb6cbsten Privilegien-Gesetzes vom 15. 
August 1 8 5  2 dem Stanislaus W aguza, Hausbesitzer zu 
Tarnów, auf die Erfindung einer eigenthflmlichen Kon- 
struktion der Getrśideschneidemasehine, welche in Form 
eines Handschubkarrens durch einen Menschen vorwarts- 
geschoben, das Getreide m ittelst zweier iiber einander 
schwebender in eutgegengesetzter Ricbtung sich bewegen- 
der Blechscheiben abmahe, und es auf einem Blechbo- 
den sammle, von welchem es durch den Karrenftlhrer 
beruntergestflrzt w erde; ein ausschlies >endes Privilegium 
fur die Dauer von fQnf Jabren zu verleihen befuuden.

Die Privilegiumsbesokreeibung, derren Geheimbaltung 
fiir  die Dauer eines Jahres angesucht werden, befindet 
sich im k. k. Privilegicn-Archive in A u fb ew ah ru n g  und 
kann nach Ablauf eines Jahres von Jcdermann daaelbst 
eingesehen werden.

Von der k. k. Landesregierung
Krakau am 2 6ten Septem ler 1856.

Obwieszczenie.
Wysokie ministeryum handlu, uznało rozrządzeniem 

z dnia 2 7 sierpnia 1856 r. L. 2 0 5 5 6 , na zasadzie naj­
wyższego prawa przywilejowego z d. 15 sierpnia 1852, 
Stanisławowi W aguzie, właścicielowi domu w Tarnowie, 
na wynalezienie żniwiarki szczególnej konstrukcyi, wyłą- 
c-.ny przywilćj na pięć lat udzielić; takowa w kształcie 
ta  zek, przez jednego człowieka toczonych, zrzyna zbo­
że za pomocą dwóch po nad sobą unoszących się w prze­
ciwnym kierunku toczących kręgów blaszanych, i pokłada 
na d d e  z blaohy z którego następnie toczący taczki

zrzuca. . . , .
Opis przywileju, o którego tajemnicę na czas roku je ­

dnego proszono, przechowuje się w archiwie przywilejów; 
po upływie Więc. jednego roku wolno będzie każdemu ta­
kowy przejrzeć.

Z c. k. Rządu krajowego
Kraków  2 6go września 1856_____________________

E d i c t .
[Z 43 6 7.] Vom Krakauer k. k. st&dt. delg. Bezirksge- 

richte werden uber Ansuchen der k. k. Finanz - Prokura-1 
tur Namens der Geimende Kalembina die Inhaber des in 
Verlust gerathenen Empf.ingsscheines der Jasłower k. k. 
Sa . lungskassa vom 4. April 1851 Z. 64 fiber die ver- 
loste % o _t'2e galiz. Naturallieferungsobligation vom 1. 
May 1817 Z. 1703 uber 7 6 11. 3 74/g kr., hiemit aufge- 
fordert, diese Urkunde binnen Einem Jahre sechs W o- 
chen und drei Tagen um so gewisser vorzuweisen uud ihre 
bezliglichen Rechte darzuthur., ais sonst diese Urkunde 
f'fir null und nicht'g und fQr ganz reehtsungiltig erklart 
werden wiirde.

K rakau aro 22 . Septem ber 1 8 5 6 . ( 2 0 9 0 - 3 )

ensi) . t  n  k  i i  n  i l  I S  u  n  « •  w
Der beiliegende Auswcis enthS.lt die E rfordern iss der im W ege d er Suharrend irungs-V erhandlung  sicher zu stellcnden ltliliUr-Verr neg8-A rtikeln . dann die Termine, an welchen

diese ^ r hakndl" n| eenz7®J|®"t”"‘™ "  Stadtgemeindgerichte werden demnach angewiesen, die Aufkundigung in i h r e n  Territorien^ dann den .^flndlichcn Synagogen mit dem Beisatze ver-
Iautbaren zu lasscn. dass die Unternehmungslushgcn ihre Offerten versiegelt der Subarendirungs-Kommission zu uberreichcn, „ .  . .. nne.S®I,dltąt and gonstige Vcrmogensumstande
mit obriekeitlichen Żcuenisscn auszuweisen haben, ohne w elchen, mit Ausnahme schon bekannter verlasslicher Speculante , emeinden, zur Verhandlung sonst Nie-
mand zugelassen werden wird. Signatum Bochnia am 30ten September 1856.

A « s  w e i s  . x . . . .  t
uber die Subarrendirm igs-W ege sicher zu stellenden M ilitar-V erp flegs-B ed iirfn isse, alles im iM - U s  err ic ischen M a ss und Gewicht.

Die Subarrendirungs -V er­
handlung wird gepflogen 

werden

Tarnów

Brzesko

Pilsno

Niepoło­
m ic e

N eu S an d ez

Bochnia

13ten Oktober

16ten Oktober .

ITten Oktober .

20ten Oktober .

23ten Oktober .

D i e  E r f o r d e r n i s s  b e s t e h e t

In der Mili— 

tar -  Bequarti- 

rungs -Station
-  i- s£ £  

ca !S

Tarnów

Brzesko et Convz

W ojnicz et Convz

■{I
-{Pilsno et Convz

Niepołomice 

W ieliczka .

N eu-Sandeo et Conv.<

Limanów

Bochnia

W iśnicz ,

Gdów

tiiglich in Portionen

1690^ 80

280

180

160

180

160

175

160

180

160

720

160

160

a  o ,
s

130

160

320

190

160

190

160

160

190

160

160

160

s  a.

160

73

320

152

160

152

160

160

152

160

3 V ,.
160

160

a t 1 c h
1 -o ® śS o e ,

1 3

160

80

190

Klafter Brennholz
hartes oder weiches

2  S
g . l  .1 I
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E d i c t .  C 2150-1-3)

r7 9 1 7 1 1  Vom Krakauer k. k . Landesgeri hte ais 
der, in Folgę Erlasses des b. k. k. Krakauer OberUndes- 
gerichtes vom le n  September 1856 Z. 8140 delegirten 
Concursinstanz, wird der Concurs fiber das gesammte wo 
immer befindliche, dann fiber das in den Kron an e , 
ffir welche di-. Civdjurisdictions-Norm vom 20en JNoven - 
her 1852 Nro 251 R. G. B., W irksamkeit hat ge e-
genen unbeweglichen Vermogen der Rosel B atsctus, Ehc- 
gattin deB Mendel Batschis Tuehleistenstrickers un u0 
h&ndlers in Lipnik eróffnet.

Es werden durch dieses Edikt diejenige, welche an 
diese Concursmasse ir end eine Forderung zu stellen a 
ben, aufgefordert, ihre anf das immer ffir Recht sic 
griindenden Ansprfiche bis 3 0. November I 85  6 m ittest 
einer Klage wider den aufgestellten Concursmasse ^r 
treter l  andesudvokaten D r. GrUnberg, dem der Landes- 
advokat Dr. Zucker zum Stellvertreter bestimmt wird, 
anzumelden, widrigenfalls sie von den vorhandenen und 
etwa zuwachsenden VfrmOgen, so weit solches die in der 
Zeit sich nnmeldenden Glaubiger erschopfen, ungehindert 
des anf ein in der Masse befindbehes Gut habenden Ei- 
genthums- cder Pfandrechtes, oder eines ihnen zustehen- 
den Compensationsrechtes abgewiesen sein, und im lezte- 
ren Falle zur Abtragung ihrer gegenseitigen Schuld in 
die Masse angehalten werden wtirden.

Zur Bestattigung des einstweiligen Vermogensverwal- 
ters oder zur W ahl eines anderen, So wie auch zur W ahl 
des Creditoren Ausschusses ffir die Tagsatzung auf den 
11. Dezember 1856 um 10 Uhr Vormittags bei diesem 
k. k. LandeBgeriehte anberaum t, und hiezu sfimmtliche 
Glaubiger vorgeladen.

Krakau an> 2 9. September 1856.

E d l C t .  (2 1 5 5 -1 -3 )
[N ..6 4 0 .] V°m k. k. Bezirksamte Łańcut als Gericht 

wird ie®ai ® ^ n t  gem acht, dass iiber das Einschreiten 
des aco c n erg und Rosi Margulies in die Eindeitung 
der Amortisirung der am 6. Janner 185 6 von der zu 
Żołynia st&ziomrten H en Eseadron des kaiser Franz Jo­
sef 3. Dragonen Regiments ausgestellten und in Verlust 
gerathenen zwei Stack Q uittungen, von denen eine auf 
1 0 2 0 , und die zweite auf 246 dreipfundige Portionen 
Streustroh lautete, gewilliget worden ist.

Es werden daher alle Jen e , welche diese Quittungen 
in Handen haben dfirften, oder darauf einen Anspruch 
*u machen gedenken, aufgefordert —  ihre Rechte hie- 
tauf bienen einem Jahre um sogewiesser naehzuweisen —  
widrigens sie nach V erlauf dieser Zeit nich gehort, und 
diese Quittungen far null und nichtig erklftrt werden
warden.

Vom k. k. Bezirksamte als Gericht.
Łańcut am 22 ten September 1 856 .

[Z. 3430 .] E d i k t .  ( 1 9 5 3 - 3 )
Vom Rzeszower k. k. Kreisgeriehte werden in Folgc 

Einschreitens des Aloys Jabłonowski Vormundes der min- 
derjahringen Thekla Skarżyńska Erbinn der Verstorbenen 
Kunegunde 8karzyńska geborenen Rudoszewska bficher- 
lichen Besitzerin und Bezugsberechtigten des im Rzeszo­
wer Kreise liegenden, in der I.andtafel Dom. 117 Pag 
132 vorkommenden Gutes Zarzekowice auch Zarzykowice 
genannt Behufs der Zuweisung des la u t  E rln sses d e r  
K ra k a u e r  k . k. Gi und en tlas tu rcg s- M in is te r ia l - C om m ission 
vom 27ten August 1855 Z. 5003 f iir  o b iges G u t Za­
rzekowice oder Zarzykowice bewilligten Urbarial-Entscha- 
digungskapitals pr. 16 60 fl. 2 5 kr. CM ze, diejenigen 
denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gute zusteht 
hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und A n;prficbe 
langstens bis zum Sten December 1856 . bei diesem k .k . 
Gerichte schriftlich oder mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollm&chtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beisubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rong, sowohl bezUglich des Capitals, als auch der 
allfelligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d )  wenn der Anmolder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmkchtigten, 
rur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel- 
d er, und zWa r  mit g le ic h e r  R ech t sw irk u n g , w ie d ie  
zu eigenen Handen geschehene ZusteUung, wOrden
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
wGrde-i so angesehen werden wird, als wenn er in 
(Tiberweisung se;ner Forderung auf den obigen Entlastungs- 
Capitals-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden c.- 
henfolge eingewiUiget h&tt6) und dass diese stillschweigen- 
de Einwilligung jn  d;e Uiberweisung auf den obigen Ent a- 
stungs- aP^tals-Vorschu88 auch fftr die noch zu ermitte n en 
Betrage des Entlastungs-Capitals gelten werde; dass er er 
ner bei der Verhandlung nicht weiter gehort werden wir 
Der die Annieldungsfrist Vers&umende verliert auc as 
Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen em 
von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. 
patentes vom 2 5 . September 1850. getroffenes Ueberem- 
kommen, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung 
nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das Ent as 
tungs- apitai fiberwiesen worden, oder im Sinne des • 
2 7 des ais. Patentes vom 8ten November 1 85  3 an 
(Jrund und Boden versichert geblieben ist.

Rzeszów am 5ten September 1856 .
ns dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.

U rbarial- Entschadigungskapitals pr. 23516  fl. C. M ., d ie - 'ir te n  Geswihe bei dem Pilsnoer k. k. Bezirksamte mit- 
jenigen denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gtt- telst ihrer vorgesetzten Behórde, und wenn sie noch nicht
tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Anspruche langstens bis zum 30. October 1856. bei die­
sem k. k . Gerichte schriftlich oder mOndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) d ie  genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
a llf il l ig e n  B e v o llm & ch tig ten , w e lch e r e in e  m it den  
g ese tz lich en  E rfo rd e rn is se n  v e rseh e n e  u n d  leg a lis ir te  
V o llm a c h t b e iz u b r in g e n  h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des K apitals, als auch der allf&lli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht m it dem Kapitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder 
und zwar mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu ei­
genen H&nden geschehene Zustellung, wQrden abgesen­
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflr- 
de, so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberwei­
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Capital 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewil- 
liget h&tte; dass er ferner bei der Verhandlung nicht 
weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist Ver- 
saumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsm ittel gegen ein von den erschei­
nenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 September 1850 getroffenes Uibereinkommen, un­
te r der V oraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer biicherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital 
fiberwiesen w orden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 5. August 1856 . (21 1 8 -2 -3 )

Cirkulare. ( 2 1 5 2 -1 -3 )

[N. 14 ,202 .] Von Seite der Bochniaer k. k. Kreis- 
behórde wird hiemit bekannt gemacht, dass zur V er- 
pachtung der W ojniczer M arkt- und Standgelder auf die 
Zeit vom 1. November 1856 bis dahin 1859 eine 2te 
Lizitation am 2 7ten October 1 8 5 6  in der W ojniczer 
M agistrats - Kanzelei Vormittags um 9 Uhr abgehalten 
werden wird.

Das Praetium fisci betrag t 240 fl. h . M.
Sammtliche Unternehmer werden zu dieser Licitation 

eingeladen.
Von der k. k. Kreisbehorde-

Bochnia den 1. October 1856.

in  offentlichen Diensten stehen, m ittelst der Kreisbehor­
de ihres Wohnbezirkes l&ngstens vier Wochen nach der 
dritten Einschaltung des Konkurses in der Zeitschrift 
„Czas* einzusenden, und sich fiber ihren G eburtsort, 
A lter, Stand und R eligion, aber die zurtickgelegten Stu- 
d ien, Qber die Kenntniss der deutschen und polniscben 
Sprache, Ober ihr tadelloses moralisches B etragen, ihre 
F& bigkeiten , b ish e rig e  V e rw e n d u n g  und  D ie n s tle is tu n g  a u s­
zuw eisen  , und le tz te re  so n a e b z u w e ise n , dass darin kei- 
ne Periode ubergangen werde. Auch haben sie anzuge- 
ben , ob und in welchem Grade sie mit den Beamten 
des obbezeichneten Amtes verw andt, oder verschwagert 
s in d .—  Vom der k. k. Kreisbehorde.

Von der k . k . Kreisbehorde.
Tarnów den 6. Oktober 185 6.

(2149) (1 -3 )Kundmachung.
[Nro 991.] An der Myślenicer H aupt-Schule  W adowicer 

Kreises ist die L ehrer -  Stelle landesfiirstl. Patronats. mit ei— 
nem jahrlichen Gehalte von 300 fl. C. Mze in Erledigung ge- 
kommen.

Bewerber um selbe haben ihre gehong instruirten Bittge- 
suche, mit Beobaehtung der Stempelvorschriften, im gesetzlich 
vorgeschriebencn W egc unausweichlich bis zum 20. Novem­
ber 1856 an das bischoflichc Konsistorium gelangen zu la s -  
sen; wie auch die Nachweisung zu liefern , dass sie fur die 
Anforderungen des hohen k. k. Unt. Minist. E rlasses vom 
15. September 1854 Z. 8984 (Land. R egr. E rlass  vom lten  
Marz 1855 Z. 23267) die nothige Befahigung besitzen.

Vom bischofliohen Konsistorium.
Tarnow am 2. Oktober 1856.

P a u l  P i k u l s k i ,  Kanzler.

E d i k t .
[Z. 5 7 81.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte wird fiber 

Einschreiten der F r . Anna Graf. Romer gebor. GrafRey Be­
hufs der Zuweisung des mit Erlass der Krakauer k .k . Gritnd- 
entlastungs - Ministerial - Commission vom 17. Septem er 
1855. Z. 5 853 . far die im Tarnower Kreise lib. dom. 
6. pag. 281 . liegenden G ater Ocieka, Dąbie bewilligten

C3U3} Kundmachung. C*-*)
[Nro 1 4 6 1 4 .] Zur Besetzung der bei dem k. k. Be­

zirksamte in Pilsno Tarnower Kreises erledigten Kanzh- 
stenstelle mit dem Jahresgehalte von 350  Gulden ulld 
mit dem Vorrfickungsrechte in den hóheren G e b a l t  von 
400 A- Konv. Mtinze wird hiemit der Konkurs ausg
schrieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehOrig iostru-

Z. 4550 . E d i c t .  ( 1 9 7 6 - 3 )
Vom k. k. K ieisgerichte inN eu-Snndec werden in Folge 

Einschreitens der F r. Josefa Z-arębina bflcherlichen Be- 
sitzerinn und Bezugsberechtigten des im Sandecer Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom. 52 Pag. 36 7 vorkom­
menden Gutes-anteils Jasienna górna Behufs der Zuwei­
sung des m it Erlass der Krakauer k. k. Grundentlastungs-
M inisterial- Commission vom 7. A pril 1856 Z. 9®8 fflr 
obige Gut bewilligten Urbarial-Entsch&digungs-CaP’48*8 PJ' 
2215  fl. 50 kr. Conv. Mttnze, diejenigen denen em 
H ypothekarrecht auf den genannten Giitern *uste ie*ni ’ 
aufgefordert ihre Forderungen und AnsprO'd,L ngs ens 
bis zum 15 November 1856 beim k. k. K r~ ichte 
in Neu-Sandez schriftlich oder mttndlicb anzum

Die Anmeldung hat zu enthalten: Zunamen
a) due genaue Angabe t o  ^ nBeiders und seines all- 

Wohnortes (Haus N r.) a e B  , . .
f&lligen Bevollm&chtigten, ei“ e m it d.en
gesetzlichen Erfordernissen je r s e h e n e  und legalisir-

b ) d en ^ B e^ g  der angesprochenen Hypothekarforderung
sowohl beziigliob des. ’ als aucl1 der allf&l-
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
rechtm it dem Kapitale gem esen;

c) die bttcberliche Bezeichnung der angemeldeten Post,
und

d) wenn der Anmeldder seinen A ufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k . Gerichtes h a t, die Nam- 
ba ma° Un®. emes hierorts wohnenden Bevollmach- 
tig ten , zur nnahme gerichtlicher Verordnungen, wi-

ngens leselben led ig lich  mittels der Post an den 
A nm elder, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wOrden abgesendet werden.
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Z ugleich w ird bekannt g em ach t, dass derjem ge, der die 
A nm eldung in ob iger F r is t  einzubrm gen unterlassen w urde, 
so angesehen w arden w ird ,  ais wenn er in die U iberw ei- 
sung seiner F ord eru n g  auf das obige E n tlastungs-K apita l- 
V or-chuss nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
e ingew illiget b a t t e ; dass er fercer bei d e r Y erhandlung  
n icht w eiter geh o rt werden wird. D er d ie A nm eldungsfriet 
Vers&umende ve rlie rt auch das R eeh t jed e r  E inw endung 
m d  jedes R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden 
B e th e ilig ten  im Sinne § 5. des kais. Paten tes vom 2 5. Sep­
tem ber 1 8 5 0  getroffenes D ibereinkom m en, u n ter der V or- 
au sse tzu n g , dass seine F o iderung  nach M ass ih rer bflcher- 
lichen R angordnung auf das E ntlastungs-K apita l-V orschnss 
fiberwiesen werden, oder im Sinne des § 2 7. des kais. P a ­
tentes vom 8. N ovem ber 1 8 5 8  auf G rund und Boden ver- 
sichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k. k . K reisgerichtes. 
N eu-Sandez am 9 Sep tem ber 185 6.

~ * E  d i e t .
[N . 49 61 .] Vom k. k . K re isg e rich te  in N eu-Sandec 

w erden in Folgę E inschreitens der H er. A ndreas, mi. s. 
Johann  und T heodor W itt ig  dann F r. L udow ika em gen- 
tlich  Antonia A ngela zwei N . Z aręb ina  bftcherhchen Be- 
sitzer und B ezugsberecb tig tea  de r im  an ecer reise 
lieg en d en , in  de r L andtafel Dom. 1 1 4 . ag. 1 3 5 . vor- 
kom menden Gflter Chełm iec oder Chełm,co sammt A tti- 
nenzien R dziosłów , D ry s’kowa und S trugi Behufs der Zu- 
weisung des m it Erlass^ des k. k. G rund Entlastungs M i­
n isteria l-C om m ission  in K rakau vom 10. A pril 1 8 5 5 .
Z. 2 3 35 . for obige G ilte r bew illigten U rbarial - E atsehŁ- 
d ig u n g sk a p iu ls  pr. 1 9 5 8 4  fl. 74/8 kr. C. M. diejeuigen 
denen ein H ypothekarrecht auf den genannten  G iitern  zu- 
steh t h iem it, aufgefordert ihre Forderungen und Ansprd- 
che l&ngstens bis zum 15. N ovem ber 185 6 beim  k. k. 
K re is-G erich te  in N eu-Sandec schriftlich oder mOndlich r.n- 
zumelden.

D ie Anm eldung h a t zu e n tk a lte n :
a )  die g tu au e  A ngabe des V or- und Z u u am eo s, dann 

W ohnortea ( H a u s -N ro )  des Anm elders und seines 
ailfsl! igen B ev o llm aeh tig teu , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehcne und legal'.sirte 
V olim acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezlig lich  des C ap ita ls , a ls auch de r allfal- 
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein  gleiches Pfand- 
rech t m it dem Capitale geniesseu;

c )  d ie bdcheriichc B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A nfenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k . k. G erichtes b a t , d ie N am baft- 
m achung eines h ie re rts  wohnenden BevolluiAohtigteo 
zur Amr.ahme gerich tlieher V ero rdnungen , w idrigene 
dieselben ledig lieh  m itte lst der P o st an den An 
m elder, und zw ar m it gleicher R achtsw irkung, 
wie die su  e igenen Ilanden  geschehene Zustellung, 
w u rd m  abgesendet werden

Zugleieh w ird bekannt gem acht, dass de ijen ige  der die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubriugen unterlassen wftrde 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die U i er- 
weisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs - Ca­
p ita l nach M aesgabe der ihu treffenden Reihenfolge ein 
gew illiget h a tte ,  und  dass e r  fe rner bei de r V erhandlung 
n icht w oiter gehftrt w erden wird. D e r d ie  Anm eldungsfrist 
V ersaum ende verliert auch das R ech t je d e r  Einw endung 
und jed e s  R echtsm itte l gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligt.cn im Sinnc §. 5 des kais. P a ten tes vom 2 5. 
Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V o raussetzung , dass seine 
bhcherlichen R angordnung au f das E ntlastungs-C apital u  
berw iesen w erd en , oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentee vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Bo­
den versichert geblieben 1st.

Aus dem R ath e  des k . k . K reisgerichtes
Neu-Sandec am 15 . Septem ber 1 8 5 6 . ( 2 0 7 4 —3)

C i r k u 1 a r e.
an sammtliche k. k. Bezirksam ter.

[N- 1 5 ,9 4 1 ] y on gelt,. «jeg W adow icer k. k. K reis- 
am tes wird^ hiem it bekannt gem acht, dass zur Sieherstel- 
lung  des Erforderiiiascs die E rze igung  Zufuhr und Z er- 
sch lag e iu n g  des Deckstoffs in h ierortigen  K reisantheile
des B ochm aer Straffenbaubezirks fa r d ie d re ijah rige  Lie-
fe ru n g sp e r io d e  1 85  7 , 1 S 5 8  u n d  l g 5 g  u n d  zw ar a u f  d er

Spytkowicey auptstrasse^ D roginianer W egm eisterschaft 
im  3 und de> ’’ ‘ ®l' e ‘n der ganzen 6 Meile und in ł/ 4 
de r 7 M eile nac we '  e‘nzelnen V ierte ln  d ie L iz i-
ta tio n  v o r g e n o m m e n  w er en wird, und zw ar:

in der 5 M eile 7 4 - "  74  Hftufen m lt Fiskalpr.

mines an  den k. k. S trassenbaubezirk  in Bochnia einzu- 
senden.—  K. k. KreisbehOrde

W adowice am 2 9 ten  Septem ber 185  6. (2 1 2  5 -2 -3 )

(1951-3)

A n k u n d i g u n g .

[N . 2 44 6.] Vom M agistrate  de r Kreisstadt Tarnów , 
wird zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass wegen 8i- 
cherstellung der L ieferung  das T reff den Koscherfleisches 
fflr die E inw ohner d e r S tad t T arnow  so w ie fftr das h ier 
garnisonirende oder durchgehendo k. k . M ilit t r  auf die Z eit 
vom l te n  Ja n n e r  1 8 5 7  bis dahm  1 8 5 8  eine L izitations- 
verhandlug sm  3 0 O ktober 185 6 um 10 U h r Vorm ittags 
in dem R sthhaussaa le  abgehalten w erden wird.

D as V adium  welches bei dem E rs teh e r als Caution be- 
h an d elt und zurllckhebalten werden w ird , betr&gt 1200  
fl. CMze.

D ie  flbrigen L izitationsbedingnisse kor.nen jed e rze it in 
der hieram tlichen R eg istra tu r eingesehen werden.

M agistrat 1  arrow  am 6. O ktober 1 8 5 6 . (2 1 5 1 -1 -3 )

(3109) K u n d m a e h u i i g .  C®)
[Nr. 4161.] In Durchfiihrung des a It. Patents v. 7. Marz 

1849 und der h. Ministerial-Verordnung v. 15. Dezembcr 1852
wird zu^ Verpachtung der im Bereiche des h. o. Bezirks in-
nerhalb den Uemeinde-Merkungen bestehenden Gemeindejagd- 
gerechtigkeiten eine Lizitazion im Wrege des bfFentlichcn Auf- 
rufes auf die Zeit vom 1. November 1856 bis Endc Juli 1861
und zw ar: . .

Fur die Stadt-Gemeinde Ł ańcu t, Przedmieście, Budy Łań­
cuckie, Podzwicrzyniec, W ola Bliższa, W ola dalsza, W ysoka, 
D oU rów ki, Smolarzyny am 25tcn Oktober 1856 fur die Qe- 
meinde Zalesie vel N ow a-W ieś, Czarna mit Kotki, Krzemie- 

:a. Dembina, Głuchów, Sonina, Straźow am 27tcn Okto-

Fur die M arkt auf Dorfęeineinde Źołonia, Brzoza Stadnicka 
mit W ydrze , R akszaw a. Białobrzegi, Zmysłówka am kSten
Oktolier 1850. , . , ,

Fur die Gemeinde Mcdynia, Medyma .Cancucka, W ęghska, 
Korniaktów. Kosina und Rogoźno am 29ten Oktober 1856 in 
der h. o. Bezirksamts-Kanzelei abgelialten werden. _

Die erstehenden Jagdpiicliter sind gehaltcn, einen 3 -jah ri-  
gen Pachtbetrng im Geldo — bei der Lizitazion im yorhinein 
zu erlegen, wovon die eine Hiilfte als Caution. — die andere 
als Pachtschilling des ersten Jahres zu gelten hat. Die Cau­
tion kann auch in Staatspapicren nach dem Borsekurse des 
E rlagstages bercchnct — crlegt werden.

Die ubrigen Lizitazionsbedingnisse werden bei der Verhand­
lung kuudgemacht wrerden. — K. k. Bezirksamt.

Lancut am 37ten September 1856.

S e i i t e m l i e r .

der sr hdnsten Pflanzen, Baume and Straucher
welche zu haben sind bei

V/ENZEL S C H 0LA STIK U S JO SE PH U
in LANCUT Rzeszower Kreis in Galizien

In sehr gesunden Exemplaren.Briefe und Gelder sind 
zu franciren. P r e l s e  i n  C o n v e n t io n s - M iin z e  p e r  i  s t u c k .

Kreuzer.

Fdr Kosten und Schach- 
teln, werden die Auslagen 
von 10—60 kr. berechnet.

Kreuzer.
A e l th e a ,  florę plena, cnglische Pracht-M alven in schónen B | ^ 0 n “  radi*an«, schone Sohlingenpflanze......................... 30

.................... 15 BUXUS sempervirens, zur E in fa ssu n g .........................................6
4 C ćlliC ćU ltus, schóne Sorten fur R asen p la tze ......................... 30

10 CiiSUS, wilder W e i n .......................................................................10
dto japanica flora rosea, beste Florstaude im H e rb s t^  j C e m a t i s  V i t a l b a ,  ̂ tm ellran k en d e  P flan ze .........................15

A ^ r o s t e m m a  in sclionen Farben 
A n e m o n e  hepatika florę plena cerulea

blfihende . "r8*aude ,m — 10 D a u z i e n ,  schonste Sorten ........................................................ 1 5

A s t e r n  schSnśte s'orten, beste Florstaude im Herbst bluhende 10

sort.en bes:e Flor.staude . ,m Fr 1 0  s a s s a ^ Ł u S p i f b ™
A n t e r r c h i n u m  schonste Sorten beste Florstaude im Frtih - L o n i c e r e n  sehonste Soi e n ..................

jah r bis Herbst b lu h en d e .............................................................12 M a h o n i a  A q u itO
A m a r i l l i s  schiinstc Sorten, beste Bluthbeere. Zwiebeln 6-30 P a u l o w n i a  imperialis . . •
B e l l i s  schonste Sorten , zur Einfassung und kleinen 5 P h y l a d e l p h u s  schonste sorten . • •

K ru n p e n ..........................   6 1 P l a n t a n u s  orientahs und occidentalis
. . .  _ . n .  n .  aa AA I A .. h m iltw nB e l l i s  schonste Sorten zur Einfassung 100 Stiiok . • • 90 

G a lis te g ia  pubescens flora plena rosea, schonste Schlin-
g e n p f la n z e n ..................................................................................................... 1 0

C a l i s te g ia  pubescens florę plena rosea, schonste Schlin-
genpflanzen 13 S t u c k .................................................................60

C a m p a n e l l a  schonste S o r te n ..................................................... 6
C le m a tis  schonste S o rte n ......................................................... .1 3
D ia n th u s  barbatus fl. ple.................................................................6

dto Topfnelken fl. ple. schonste S o r t e n .....................13
D ig i ta l i s  schonste S o rte n ...............................................................6
D y k ly t r a  spectabilis, wahre Prachtpflanze fur Rasenpartien 15 
G lic in e  A p io s , S c h lin g e n p flan z e .............................................6

Q u e r c u s  r u b r a  .
B l b e s  schonste Sorten

m e r  at  
SŁAWNEGO Dr.

y -

(1881)

schonste Sorten fur Saulen, Blumenkorbe etc. 12
von 30 bis 40 
von 1 0  bis 25 
von 1 0  bis 2 0  
von 10 bis 30 
von 1 0  bis 2 0  
von 20 bis 40 
von 2 0  bis 30 
von 10 bis 30

S a l i x  N a p o l e o n i s  und p e n d u l a  n i  g r a ,  beide sehr
schón  .............................................................................. 15

S p i r e e n  schonste S o r t e n .......................................................1 5
S y m p o r i c a r p u s  racemosa und foliis variegatis . . . .  15
S y r i n g a  sohonste S o r te n ....................................von 12 bis 30
U lm e u s  b a r b a t a ...............................................................20
W e ig e l i a  r o s e a ,  splendens und amabilis . . von 1 0  bis 30
G r u n d - R o s e n  h y b r id e n ,  die schónsten Sorten und 

Stecke in echtwurzeligen Exemplaren, 100 Stuck ohne 
Namen 10 f l . , ..................................1 Stuck mit Namen . . 15

3 R e m o n t a n t - R o s e n ,  hochstammige 1 bis 2 fl., echt w ur-L ic h n i s
L o b e l i e n  schonste S o r t e n .................................................... 10
M io s o t i s  e l e g a n s , .........................12 Stiick 30 k r . . . . 4
M im u lu s  schonste Sorten . . . .  12 Stiick 60 k r . . . . 6
F a e o n i e n  albiflora, schBnste S o r t e n .................................. 30

dto officinalis, schonste S o rte n .................................. 15
F e n s t e m o n  schonste S o r t e n ................................................... 10 _ , L .
P h l o x  friihbliihende schonste S o r t e n .................................. 10 J o h a n i s b e e r e n ,  grossfriichtige,

dto spatbluhende schonste S o r t e n ...............................  • 10 S t a c h e l b e e r e n ,  grossfruchtige,
dto spiit- und friihbliihende schonste Sorten 100 Stiick 300

P o t e n t i l e n  schonste S o r te n ....................................................12
F r i m u l e n  veris, schonste S o r t e n ........................................6
S e d u m  fiir Felsen und Steinkruppen . . . . . . . . .  8
V i o l e n  schone voile, rothe, weisse, blaue, dreifarbige und 

maxima G ra n d if lo ra .................................................................. ®

Baume und Straucher
s e h r  s c h itn e  f i i r  R a s e n p la t z e  u n d  K r u p p e n .

A c e r  c o n c h i c u m  und conch. r u b r a ................................. 30
Amorpha Lexzlscll....................................................................15
Aristolochla Slpho, schnellrankender Pfeifcnstrauch . 20
Azaleen pontioa schonste S o r t e n ......................................15
Berberis schonste S o rte n ....................................................... 12

benothigen nie eine Deckung. 100
20zelige per Stiick 

P i m p in e l e n - R o s e n
Stuck 5 fl., 1 S tu c k ........................................................................6

T o p f - R o s e i l ,  schonste Sorten Thea, Bourb., Noiseti etc.
1 S t i i c k ............................................................................................15

H i m b e e r e n  grossfruchtige, beste Sorten a 1 Stiick . . 12
beste Sorten, 1 Stuck . 20 

_  beste Sorten, 1 Stuck . 12
W e l n r e b e n ,  friihreifende Sorten, 1 S t u c k .........................20
E r d b e e r e n ,  die besten grossfruchtigen englischen Sorten,

100 Stuck ohne Namen 1 fl., 1 S t u c k ..................................10
S p a r g e lp f l a n z e n ,  die besten englischen Sorten. 1 Schock 

1 fl. 30 kr.
C h a m p i g n o n s b r u t ,  nebst Angabe wie Champignons da-

raus zu ziehen sind, eine Schachtel 1 bis 2 fl.
Nebstbci sind um sehr billige Preise zu haben: die 

schónsten G e o r g i n i e n ,  F u c h s i e n ,  P e l a r g o ­
n iu m ,  B e g o n ie n ,  P e t u n i e n ,  V e r b e n e n ,  L a n t a n e n .  
G l o x i n ie n ,  A c h i m e n e s  und andere w arm - und kalt- 
haus Pflanzen. Von

S o l l a  J O S e p ł l U ,  Obergartner.

przeciw

% 
7 4 -  
7 4 -
3U
74-
V 4 -

wobei je d e  m flndliche und schriftlich6  Offer e das t o ° / o 
V adium  zu en tha lten  h a t, und wovon nu r ganze Gemein.

wypadaniu w łosów ,
n w ieńczon a  na rocznym  p o p isie  w  szk o le  farm acy i w  Paryźn .

   ________  Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a n i i c z n y c l i ,
ih rn rU  największa akuratnościa przez nas sporządzana, nietylko 

Forilerung nach Maes I 0(i,.aJzu | , s t,.zymuje w y p a d a n i e  w ł o s ó w / a l e  tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system  k rw i, pobudza cyrkulacyij i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie w łosów i d o  z a p o b i e g a n i a  i c h  s iw ie n iu .

Cena jednego słoika porcelanowego: złr. 1. 
P r z e p i s  d o  u ż y w a n i a  w języku francuskim, niemieckim

i polskim dostarcza się bezpłatnie
S k ł a d  g ł ó w n y  na ca ła  Austryą znajduje się u K a r o la  

H e r r m a n n a  w  K r a k o w i e ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć m ożna, jako to : POMADE SUPERFINE 
FLEUR. d’ORANGE, — a« RESEDA, — V IO LLETTE,— 
k la ROSE -  a la F R A It czyli POZIOMKOWA — słoik  
52*/, kr. — 6 słoików  z łr .  5. -  Pomade DIVINE czyli po­
mada BOSKA z n aj zbawi enn iej szych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem uzywmna przeciw rom a- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściągające 
czynią ja  również p o ż |d a n | do wstrzymania wypadania w ło ­
sów. Słoik porcelanowy kosztuje z łr. 1

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 
w Agram u N. Gawella. w Neutyczanie u V. Stumpfa.

Bernie u Joz. Bodendorfer. „ Ołomuńcu u J. P. Hacken- 
Białej u G. J . Bucki.
Bochni u P. Niedzielskiego.

„ u Konst. Solik. _
Buczaczu u J. Czerkawskiego 
Brzcżanach u E . Moerl.
Cieszynie u Ed. Skriby.
Czerniowcach u braci Czu- 

ezawa i Tabakar.
dto Th. Zachariasiewicza.

Debreczynie u W . Handtel.
Dzikowie u N. Giryńskiego.
Drohobyczu u Ch. P iro s z k a .
Grosswardein u J.C. R ósslcra 
Gracu u S. Suetti.
Gablonz u F r. Pietsch.
Hermanstadzie u J . T hall-

1 fl 19 
1 fl. 18 
1 fl. 193/4 
1 fl. 2 0 3/4 
l  fl. 2 7 3/ 4
1 fl. 2 7
2 fl. 6

den m it den vorgeschriebenen V ollm aebten  b freit werden 
eine L izita tion  am 1 7 ten  O k tober 1 8 5 6  «1  der^M yde 
nicer B ezirksam tskanzlei V orm ittags utn 9
ten  w erden w ird . oufee-

Sam m tlichen k. k. Bezirks&mtern w ird demnacu^ 6 ^  
tragen, diese L ieita tion  io  ihren  T e rrito rie n  sogleic" 
allgemeiner. K enntn iss zu b rin g en , und insbesondere 1 
bekannten Speculanten und U nternehm ungslustijłen  bi6- 
von eigends m it dem B eisatze zu verst&ndigen, dass d is 
w eiteren  L icitations-B edingnisse am  gcdachten  L icitations- 
T ag e  dortorts bekannt gegaben w erden. Dem Gemeinde 
is t  lib rig en s zu bedeuten, dass die zur L izitation  erschei­
nenden  BevollVoachtigten m it einer ordentlichen von we- 
n igstens V3  Gam eindeglicder gefertig ten  und von
dem  k. k . B ezirksam te besta ttig ten  V ollm acbt vers >ben 
sein m flssen v idrirrons sie zur L izitation  n ich t zugelassen 
w erden . D as Z ertifika t ist vor A blanf des obigen T e r-

meyer.
 ju E d .J .T ra x le ra

detto u J. E. Potsch.
” u bra. Juśkiewicz
” Kom ru';u u 1- Pcterlonga.
» K. Borghesa.
” Kołomri " f J *  Hoffmanna. n 1 u Th. Zachariasie-

.. wicza
» , * • . \ Kr*y"*tofowi. „ Lwowie u Ant. Schi,.:
n Bon. StilleP 

u A. J. Stock 
” Laibach M Oetzing er.
” Medyolanic Vicardi Piazza 
” del Duomo 4078.
w Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy

(rr . "MW— W—^ , p,

Antoni KJobukowski Redaktor odpowiedzialny.

sollnera.
„ Opawie u Konrada Brosig. j 
„ Peszcie u F. Hoeflera. 
n Przemyślu Ed Machalskiego ! 
» Rzeszowie u F. Jaśk iew icza.! 
,, Raab u Ed. Unschuld. 
n Rozwadowie u K. M are- i 

ckiego.
u Samborze u F r. Karola Gi- j 

latowskiego. 
n Stanisławowie J . Muhitscli ‘ 

et Com.
n Salzburgu u Ju l. W interhu- , 

bera.
n Sissek u F r. Pokornego. 
v Sanoku u Jana Jaklitsch.
« Tryeście u Carlo Pelz.
» Tryenoic Karol Zembra. i 
„ Tarnowie u J. Jahna.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Temeswarze u J. Jancowitza. 
n Turce u A. Czyrniańskiego.
„ Udynie u G. B. Amarli. , 
„ W eronie Carlo Furst.
., W iedniu u F. Kurst.
„ „ " Aug. Schrimpf. 1

dawniej Jos. Sauerwein zur 
S tadt Wien.

„ W adowicach u Jg . Brosig.
„ Znaim u J . C. Schwarzer.
« Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego & Cornp.
» Złoczowie u A. Gottwalda.

• .  ‘’Olarsen Chetelat w P aryżu .
l i w r o t  H r r r , n a „ , i  w Krakowie.

Uwiadomienie
i t e m  i i i i t o a

fabrykant wyrobów lnianych
z 8chonberg w Morawii

poleca się z przybyłym na tutejszy Jarmark zapasem

P Ł ó c i n m
i wszystkich innych towarów lnianych
własnńj fabryki, które po cenach nader umiarkowanych sprzedaje, i za które jako CZy- 
StO-lllirtBC gwarantuje.

BUDA znajduje się w Rynku Głównym naprzeciwko Rządu krajowego (2070-5)

Um vielseitigen Auftragen t n  g:enllgen, ist der E chte

Steierische Iraeutersaft ** Brustlcidcnde
fortwahrend in bester Qnalitet zn haben 

i in Łeiiitoerg bei C arl i§clnilnit!a
? ^ ^ “Der alleinige Krzeuger des echten steirischen Krautersaftes, jLpoth. JF. Pur- 

g le itn e r  1®* bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung
* in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.

g^"D ie Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem G las, nach 
oben konisch zulaufend un(] mjt Z innkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) 
das G eprage:

„Apotheke zum Hirgchen in Gratz imd ?,JPA“
anffebracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift
des E r z e u g e r s  verseheiu

Preis einer B lasclie 5 9  weniger als -i rlaschen werden nichtversendet.
Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig:
; ;n Riala bei Herrn J- Muchitsch, ;n BielItz bei j j  p r;tsche, in Bochnia bei H. P. N i e d z i e l s k i in Czemiowitz 

bei H. Th. Z achariasiew icz , in Rra^au j j  Herrmann, in Jaroslau bei H. G. Baia ,—  in Kolomea be i
H. Th. Zachariasiew icz? m  Opocn0  bei H . A . G. Skucherski? in R zeszow bei H . J .  S o h a itte r ,—  in T arnopol 
bei H . M . Schlifka? in T arn ó w bei H . J .  J a h n ,— in Zaleszczyki bei H . J ,  K odrębski e t Comp. (1 3 2  5 -1 5 -1 8 )

wicza. 
icza 

Ks W .

ffiaftreub Jwfauet SOleffc 
SRartiw au§ Sffien

fetn gut [ortirtes s ager fton

& (^dbit'aatt
der schónsten  und ged.egendsten  Arbeiteu und w ird  w egen 
G eschaftsaufgehung  das ag e r  um  die billiggten P re ise  a u s -  
verk au ft. V e rk a u f in der M arkthutte  vI8- i - vis der k  k _ L a n _ 
desregier»ng‘

Podczas trwającego Jarmarku
poleca

Marcin Heppner z W iednia
swój dobrze zaopatrzony Skład

klejnotowy i złotniczy
najpiękniejszych i n a jtrw alszych  w yrobów , i z powodu po­
rzucen ia  tego zaw odu , c a ły  zapas w yprzedany  będzie po ce­
nach najn iższych. Sprzedaż w  budzie naprzeciw  W y s . c. k. 
"  lu krajow ego.   (2 0 5 5 -3 )


